basad AUR 
ambasador belg w Pa- 
ryżu, odbył riam Aah z 


francuskim rem spraw 
zagran, w sprawie belgij- 
skiej polityki neutralności, 
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COMPANYS, 
prezydent Katalouii, ogłosił 
mobilizację wszystkich zdol- 

nych do noszenia broni, 
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ZNACZNE STRATY POWSTAŃCÓW w MADRYCIE 


Wojska rządowe zajęły kilka ważnych pozycyj powstańców.—Żacie- 
kłe ataki na bagnety. — Tory kolejowe wysadzone w powietrze 


Madryt, 21 listopada 
(Pat) Agencja Havasa donosi: Woj- 
ska rządowe czynią na odcinku Estra- 
madury stałe postępy. W okolicach mo- 
stów Toledo i Francuskiego oraz na od 
cinku Casa Campo doszło do szeregu 
utarczek, w czasie których powstańcy 

PONIEŚLI POWAŻNE STRATY. 


Sowiety zaprzeczają 


wiadomościom o zawarciu so= 
juszu z Chinami 


Moskwa, 21 listopada 

(Pat) Sowieckie koła oficjalne zaprze 
czają wiadomości o zawarciu przez 
Związek Sowiecki i Chiny sojuszu anty 
japońskiego. 

Doniesieniom tym zaprzeczają tu 
również koła zbliżone do ambasady 
chińskiej w Moskwie. 


Olbrzymi pożar w Belgii 
Straty wynoszą 8 milji franków 


Bruksela, 21 listopada. 

(Pat) — W piątek popołudniu w jed- 
nej z fabryk sukna w Verviers wybuchł 
pożar, Zniszczeniu uległy całe dwa pię- 
tra 4-piętrowego gmachu fabrycznego, 
znajdującego się w centrum miasta. .— 
Szkody obliczają na 8 milionów iranków 
Wi czasie akcji ratunkowej dwuch stra- 
żaków doznało oparzeń, 


Samobójstwo 20-letniej mężatki 


Łódź, 21 listopada. 

(gr) — W mieszkaniu własnym przy 
ul. Rzgowskiej 221 targnęła się na życie 
20-letnia Marianna Miśkiewiczowa, wy- 
RE mieszaninę essencji octowej z jo- 

yną, 

Desperatkę w stanie niehrzytomnym 
przewieziono do* szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została narazie wyświetlona. 


Wypadła z tramwaju 


Łódź, 21 listopada. 
(gr) — 20-letnia Ewa Wilner, zam. 
przy ul, Nawrot 21, wypadła wczoraj 


wieczorem z tramwaju na ulicy Rzgow= 
skiej, około nr. 93. Poszkodowana od- 
niosła szereg ran i obrażeń cielesnych. 
Lekarz P.-C. K. skierował Wilnerównę 
na oddział chirurgiczny 
Prez. Mościckiego. 


szpitala im 


Dziś 


o godz. 3-ẹj po południu 
ukaże się specjalne 


loleryine wydanie Expressi” 


zawierające pełną tabelę wy- 
granych 3-go dnia ciągnienia 
2.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


c ARTERDE AIN h KSS RRE Cea TURES EST 0 TZ 


ie ofiare na pomoc zimową dla bez 


æa a 


Złóżc 


ny „nadany przez radio w piatek o godz. 
22-ej podaje: 

Na ironcie środkowym na odcinku 
Arganda, Aranjuez i Samosierra nic 


Na ironcie aragońskim zaatakowała 
grupa płk. Sandino pozycje powstańczę, 
stańowiące ważny ośrodek oporu. Tor 
kolejowy łączący Huesca z Saragossą 
został zniszczony. Na froncie środko- | szczególnego. 
wym przekroczyły oddziały rządowej Na froncie Guadalajara nieprzyjaciel 
rzekę Ebro, umacniając zdobyte na dru-, w dalszym ciągu usiłuje podjąć ataki — 
gim brzegu pozycje. Powstańcy utracili  Toczące się walki nie zmieniły pozycji 
trzy czołgi. Na ironcie południowym na Guadatrama, gdzie nieprzyjaciel w 


akcja okrążania Belchite postępuje sta- 
le naprzód. 

Madryt, 21 listopada. 
(PAT) Komunikat ministerstwa woj- 


ciągu dnia podejmował ataki na nasze 
skrzydła, Ataki te zostały Odparte. 

W późnych godzinach popołudnio- 
wych powstańcy podięli jeszcze jeden 


atak na bagnety, zmuszeni iednak zO- 
stali do ucieczki ź ciężkimi dla siebie stra 
tami. 

Wojska republikańskie zajęły pozy- 
cje nieprzyłacielskie. Opór naszych 
wojsk jest tak silny, że nieprzyjaciel jest 
zupełnie zdezorientowany. 

Na odcinku „Madrytu w ciągu dnia 
nie było żadnych operacyj. Milicja za- 
jęła szpital į klinikę w mieście uniwer* 
syteckim. Casa de Velazquez spłonęła. 
Na pozostałych trontach nie ma nic do 
zanotowania. 


Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 


odbędzie się w początkach grudnia.—Protesty wy borcze 
odrzucone. — Ostateczną decyzję poweźmie p. wojewoda 


Łódź, 21 listopada 


« Na „posiedzeniu _ Wydziału. Wole- | merytorycznego 
wódzkiego rozpatrywano protesty prze | waż nie ódpowiada 


jewódzki pozostawił oba protesty bez 


rozpatrzenia,  ponie- 
fy one odnośremit ar 


ciw wyborom do Rady Mieiskiej, zgło- | tykułowi regulaminu wyborczego (art. 
szonę w okręgach IV i IX (w pierwszym|45), wymagającemu, aby ma każdym 
— przez Stronnictwo Narodowe, w dru- |proteście wyborczym iigurowało mini- 


gim — przez Blok Sjonistyczny. 
W wyniku posiedzenia Wydział Wo 


mum 300 głosów. 
Tymczasem na proteście Stronnic- 


Pięć samolotów spłonęło ną lofnisku 


Dwaj pasażerowie ponieśli śmierć 


Londyn, 21 listopada. 
(Pat) — 


Ogień przerzucił się na hangar, w któ 


Na lotnisku Stanley Park| rym znajdowały się trzy samoloty, — 


spadł samolot wiozący dwie osoby. —| Wszystkie one, jak również piąty samo- 
Aparat stanął w płomieniach, a obaj pa-| lot, stojący w pobliżu, spłonęły . 


sażerowie ponieśli śmierć. 


Katastrofa niemieckiej łodzi podwodnej 


8 osób utonęło, 12 


BERLIN, 21 listopada. 
(PAT) W zatoce Lubeki zatonęła, 
skutkiem zderzenia w czasie ćwiczeń, 


| 


zdołano uratować 


niemiecka łódź podwodna „U 18% 
8 członków załogi utonęło. 
Pozostałych 12 uratowano. 


Minisier znalazł milionowy skarb 


Niezwykłe odkrycie w gmachu ministerstwa finansów w Kairze 


Kair, 21 listopada. 

(Pat) — Prasa tutejsza donosi, że mi- 
nister finansów znalazł w znajdującej się 
w gmachu ministerstwa starej kasie 
ośniotrwałej, zamkniętej od szeregu lat, 
sumę 1.000.000 funtów egipskich w zło- 
cie, — Znalezienie tego skarbu wywoła- 
ło wielkie zdziwienie wśród urzędników 


wydaje się bowiem rzeczą niezrozumia- 
łą, jak można było zapomnieć o tak zna- 
cznej sumie, która nie fiśurowała zresz- 
tą w księgach ministerstwa, 

Oczekiwane jest ogłoszenie urzędowe 
go. komunikatu, mającego wyjaśnić tę 
niezwykłą sprawę. 


Burzliwe zajścia strajkowe we Francji 


` 


Roubaix, 21 listopada. 

(Pat) — Przędzalnia, w której wczo- 
raj rano po długotrwałym straiku przy- 
stąpiono do pracy, po poważnych zaj- 
ściach została ponownie okupowana 
przez strajkujących. Na 400 robotników 
i robotnic, którzy przystąpili rano do 
pracy, strajkuje 150. Robotnicy, praśną- 
tey pracować, utworzyli straż. 

Wieczorem strajkujący węślarze za- 
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8 tysięcy metalowców porzuciło pracę 


atakowali dwa samochody ciężarowe z 
węglem, poturbowali dwuch szoferów, 
uszkodzili jeden samochód, a drugi zrzu- 
cili do kanału. 
Paryż, 21 listopada. 
(Pat) — 3000 robotników metalow- 
ców w Lille przyłączyło się z dniem dzi- 
siejszym do strajku. Na ogólną 
12 tysięcy metalowców w Lille strajkuje 
obecnie 8 tysięcy. 


liczbę: 


twa Narodowego umieszczonych wpraw 
dzie zostało 518 głosów, badania wyka 
zały jednak, że 68 podpisów było stał- 
szowanych, 41 z figurujących podpisów 
należało do osób, które wogóle pisać 
nie potrafią, a wreszcie 123 osoby zło 
lżyły swe podpisy jeszcze przed wybo- 
rami w przypuszczeniu, że są one skła- 
"dane na listy kandydatów. W rezultacie 
zatym na proteście pozostało ważnych 
286 podpisów. 

Na proteście Bloku Sjonistycznego z 
okręgu IX z 311 podpisów 12 było siał- 
szowanych, a 2 osoby nie figurują w 
spisie wyborców. Tym samym i ten pro 
test nie zawierał dostatecznej ilości pod 
pisów. 

Obydwa protesty wraz z odnośny= 
mi dokumentami i decyzją Wydziału 
Wojewódzkiego przesłano do p. woje- 
wody łódzkiego, który w sprawie tej 
wyda ostateczną decyzję. Nie ulega jed 
nak wątpliwości, że zatwierdzi on opi- 
nię Głównej Komisji Wyborczei. Tym 
samym wybory do Rady Mieiskiej be- 
dą zatwierdzone. 

Termin pierwszego posiedzenia no- 
woutworzonej Rady Miejskiej zostanie 
ustalony w dniu dzisiejszym, ewentu- 
alnie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Przypuszczalnie odbędzie się 


ono 
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Skazanie buntowników 
w Maroku Francuskim 


Rabat, 21 listopada. 

(PAT) Trybunał w Fezie skazał 7 
prowodyrów rozruchów: z dnia 17 listo- 
pada każdego na 2 lata więzienia, 3 na 
1 rok oraz 27 na 3 do 6 miesięcy wię* 
zienia. 7 oskarżonych pozostawiono 
prowizorycznie na wolności. 

Aresztowano jednego z głównych 
przywódców Ibrahima Abdallaha w 
chwali, gdy wraz z innymi agitatorami 
Podburzał zebrane tłumy. Próba Wy- 
wołania rozruchów została w zarodku 
stłumiona przez gwardię sułtańską. 
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Btr. 2 


W Europie panował podzwrotnikowy klimat... 


W zamierzchłych czasach w Polsce i Niemczech rosły krzewy winne. 
Gwałtowny spadek temperatury na przestrzeni ostatnich wieków 


(sb) W bieżącym roku jesień rozpo- 
czeła się wyjątkowo wcześnie, a mete- 
orolodzy wróżą długotrwałą i ciężką zi- 
mę. W związku z tym jeden z uczonych 
podaje ciekawe szczegóły na temat kli- 
matu, panującego w Europie. 

Nie ulega wątpliwości, że w ciągu 
ostatnich lat kilkuset nastąpiło w Euro- 
pie wielkie oziębienie. 

Tak więc, naprzykład, z czasów woi- 
ny trzydziestoletniej pozostało wiele kro 
nik, w których wymieniane są miejsco- 
wości, gdzie rosły dęby. Po sprawdze- 
niu obecnie okazuje się, że w miejsco- 
wościach tych dawno już nie ma tych 
drzew. Nawet najstarsi ludzie nie pa- 
niiętają, by drzewa te rosły w tych oko- 
hcach. Dęby rosną jedynie w ciepłym 
klimacie, a stałe i częste mrozy niszczą 
ie, — W Polsce, Niemczech i we Fran- 
cji znajduje się wiele miejscowości, któ- 
te noszą nazwę „Dab“. Nazwy te pocho- 
dzą od dębów, które rosły w wielkiej 


Sensacyjny ślub syna Roosevelta 


Dzieci nieprzejednanych wrogów politycznych połączą się 
węzłem małżeńskim. — Fascynująca uroda dziedziczki za- 
wrotnej fortuny, wybranki serca rnłodego Roosevelta 


(sb) Sensacją Stanów Zjednoczonych 
są zaręczyny syna prezydenta Roose- 
velta — Franklina z Miss Ethel du Pont. 
Dzięwczyna ta jest córką jednego z naj» 
bogatszych ludzi w Ameryce. Jest ona 
słynna ze swej urody. Podobizny jej uka- 
zują się wielokrotnie w ilustrowanych 
tygodnikach, Poza tym jest ona jedyną 
dziedziczką olbrzymiej fortuny swego 
cjca. 

Najbardziej pikantnym szczegółem 
zaręczyn syna prezydenta z córką mi- 
liardera jest fakt, że w czasie kampanii 
wyborczej du, Pont wyraźnie oświadczył 
że przeciwny jest kandydaturze Roose- 
Veta f popierać będzie finansowo jego 
przeciwnika Landona, 


Rodziny Rooseveltów i du Pontów 
od dawna żyją ze sobą w niezgodzie. Za- 
równo na terenie towarzyskim jak i po- 
ltycznym są to nieprzejednani wrogo- 
wie, Przed trzema laty Franklin Roose- 
velt udał się na wycieczkę podmiejską. 
Przypadkowo spotkał tam Miss Ethel 
du Pont i zapałał do niej gorącą miłością. 


Młodzi spotykali się bardzo często. 
Franklin Roosevelt począł nawet odwie- 
e 


Katastroa samortadowa 


Niezwykłe dzieje milionowej kradzieży 


(sb) Francja ma obecnie niecodzien- 
na sensację kryminologiczną. Przed ro- 
kiem dokonano zuchwałej kradzieży. 
Szofer Henri Michon oskarżony został 
o kradzież woreczka, zawierającego pół- 
tora miliona franków. 

Michon kierówał wozem pocztowym. 
Po przybyciu na miejsce przeznaczenia 
stwierdzono brak cennej przesyłki. Mi- 
chona aresztowano. Bronił się on roz- 
paczliwie, dowodząc, że jest niewinny 
i że nie dokonał kradzieży. 

Rozprawa sądowa obfitowała w sze- 
reg dramatycznych momentów 

W rezultacie ława przysięgłych za- 
przeczyła winę oskarżonego. Sąd wydał 
wyrok uniewinniający i Michona wypu- 
szczono niezwłocznie na wolność. 

Przed kilku dniami na jednej z szos 
podmiejskich wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Prowadzący auto Szo- 
fer wpadł na jakiegoś przechodnia i prze 
jechał go na śmierć. Szofer odprowadzo- 
ny na komisariat policji podał swe na- 
zwisko, władze powzięły jednak podej- 
rzenie, że mówi on nieprawdę, 

W czasie dalszych dochodzeń oka- 
zało się, że niefortunnym szoierem jest 
Michon. W mieszkaniu jego przeprowa- 
dzono rewizię, która dała nieoczekiwany 
rezulta. Znaleziono dwa pokwitowania 
bankowe na 550.090 i 950.000 franków. 
Pierwsza suma została złożona w jed- 
rym z banków belgiiskich a druga w ied- 
nym z banków paryskich. 
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WOLNA TRYBUNA 


„SMUTNA NISIA” Z POZNANIA: Napisała 
Pani o sobie bardzo niewiele, Pisze Pani, że jest 
zajęta od rana do nocy, a przecież jeżeli jest 
Pani zatrudniona na posadzie — godziny pracy 
winny być uregulowane w myśl ustawy. Rozu- 
miem dobrze, że praca zawsze się nieco prze- 
dłuża, ale chyba nie do późnej nocy i poza tym 
ma Pani chyba wolny jeden dzień w tygodniu. 
Niech Pani postara się opanować nieśmiałość 
i bywać często w towarzystwie przyjaciółek, 
koleżanek į ich znajomych, Powinna Pani stwo- 
rzyć sobie miłe kółko znajomych obojga płci i 
w ich towarzystwie spędzać wolny czas. 

Do zawarcia nowych znajomości będzie 
miała Pani okazję również w czasie nadchodzą- 
cego karnawału, albowiem na wieczorkach, tań- 
ówkach i przyjęciach jest do tego wiele spo- 
obności. 

„STAŁY CZYTELNIK EXPRESSU" A. L. 
W ŁODZI; Co za sposób rozumowania doro- 
słego mężczyzny?.. Ożenił się Pan, powołał do 
ycia dziecko, a teraz sprzykrzyło się Mu 
wszystko 4 chce Pan uciec w świat, szukać 
przygód i nowych kobiet?.. A czy pomyślał 
Pan co się stanie z żoną į dzieckiem?.. Prze- 
cież nikt nie zmusił Go do małżeństwa, ale do- 
browolnie wziął Pan na swóje barki ten obo- 
wiązek na całe życie, Skoro się rzekło — trze- 
a słowa dotrzymać.. Nie kocha Pan żadnej in- 
nej kobiety, tęskni Pan tylko do uczucia, ale 
gdy nawet uczucie miłości się zjawi — to rów- 
eż nie będzie ono wieczne i po pewnym cza- 
śe minie, a zostanie kobieta, która mniej może 


ilości w tych okolicach przed wieluset| pr brzegi Morza Bałtyckiego. Nad brze- 
laty. gami Wisły znajdowały się niegdyś ol- 
Dziś nie ma tam śladu tych drzew, a| brzymie winnice. 

a ich miejscu wznoszą się sosny i świer- W Xl-ym wieku kultywowano wino 
ki, a więc drzewa, które łatwiej znoszą | nawet w Prusach Zachodnich, w Tu- 
chłody, ryngii i Saksonii. Stan ten trwał jednak 

Następnym dowodem, że klimat w| zaledwie kilka stuleci, 
Europie staje się coraz bardziej surowy W 1437 roku nastąpiło gwałtowne ob 
jest tak zwane „zdziczenie Alp“, niżenie się temperatury. Mróz zniszczył 

Góry te były niegdyś pokryte gęstym | wszystkie winnice w Niemczech i w Pol- 
lasem. Dziś w wielu miejscach zbocza sce. | > 
gór są nagie. Widnieją tylko na nich) W 17. wieku całkowicie zaprzestano 
pnie lub korzenie olbrzymich drzew, któ-| hodować wino w Niemczech. Badając 
re tu niegdyś rosły. Obecnie, mimo Wy- krogli meaai stwierdzili, że przed wie- 
siłków ze strony ludzi, którzy Starają lu tysiącami lat w Europie panował kli- 
się zasadzić drzewa — żadne rośliny w | mat bardziej łagodny, niż obecnie. Pięć- 
tych miejscach nie przyjmują się. |set lat przed Chrystusem nawiedziła Eu- 

Wreszcie trzecim dowodem spadku | ropę tak wielka fala mrozów, że spowo- 
temperatury w Europie jest zanikanie, dowała masową wędrówkę narodów z 
krzewów winnych. Jak wynika ze sta-, krajów północnych nad Morze Śród- 
rych kronik, w Niemczech i w Polsce ziemne. Nie ulega wątpliwości, że za 
rosiy winne krzewy najdelikatniejszych kiikaset iat temperatura w Europie uleg- 
gatunków. Uprawa ich rozciągała się aż nie dalszemu obniżeniu. 


stępować nie wolno. Nie wolno również nara- 
żać ma ból i cierpienie bliskich, a zwłaszcza 
dziecka, które nie prosiło się na śwat, ale obec- 
nie żyjąc, winno mieć zapewnioną opiekę za- 
równo matki jak i ojca. Przygody, których 
Pan szuka, kończą się zazwyczaj jednakowo — 
przesytem i niesmakiem. Dom i rodzina — to 
ylko chwilowy szał z kobietą, którą się 
przez pewien czas pożąda, ale i specyliczna 
tmosiera spokoju, przywiązania, przyjaźni i 
roskliwości. Tego Pan gdzie indziej nie znaj- 
dzie. Proszę nie myśleć o mrzonkach, ale ra- 
czej zająć się wychowaniem swego syna na 
elnego człowieka. Ma Pan dobrą żonę—niech 
Pan ten dar uszanuje i posnyśli o tych wszyst- 
ch mniej szczęśliwych mężach, którzy w. do- 
u wytrzymać nie mogą, albo których żony 
przyczyniają im wiele zimartwień, a mimo to są 
kochane i pożądane, 

„SAMOTNA ZUZANNA” W KRAKOWIE: 
Droga moja życie nie może upływać na posła- 
miu z róż. Ma ono swoje dobre, ale j ciemne 
strony, Narzeka Pani na walkę, jakiej wyma- 
a życie w dobie obecnej, ale przecież ta wal- 
a właśnie jest podstawą istnienia, daje możli» 
č wydźwignięcia się ludziom wartoścowym 
silniejszym. Narzeka Panj na samotność i na 
isiejszych mężczyzn. Też niesłusznie, Dopóki 
mężczyzna nie zainteresował się Panią poważ- 
je — zawsze będzie dążył tylko do lekkiego 
irtu, do wygodnej dla siebie zabawki, Jeżeli 
ednak pokocha tę samą nawet kobietę, którą 
początkowo miał zamiar jedynie wykorzystać, 
chowanie jego í postępowanie zmieni się za- 
adniczo, Niech Paní zatem nie przeraża się 
okiem myśli swych znajomych po kilkakrotnej 
aledwie z nimi rozmowie, Proszę pamiętać, że 
dniczy ton rozmowom i stosunkom pomię- 
zy mężczyzną i kobietą — nadaje kobieta. 
Mężczyzna może żywić najbardziej przyziemne 
i niecne zamiary — ale nigdy ich nie zrealizuje, 
ani nawet nie wypowie — jeżeli kobieta zajmie 
powiednie stanowisko £ odpowiednio rozmo- 
wą pokieruje. Niech Pani. się nad tym zasta- 
now i nie szuka piękna w nieznanym, ale do- 
zukuje się go tam, gdzie istotnie tkwić może — 
o jest na dnie duszy każdego człowieka. Na 
dstawie powierzchownoścj ; powierzchownych 
ozmów nie można wydawać sądów. 


ldzać swą ukochaną w domu jej rodzi-| Ale najbardziej zaciekła kampania nie 
cow, gdzie był mile widziany. była w stanie zmniejszyć uczucia Roo- 
Wieść o nawiązaniu romansu między | sevelta. Obecnie kampania wybtrcza zo- 
synem Roosevelta a córką jego najwięk- | stuła ukończona. Roosevelt wygfał, kan- 
szego przeciwnika politycznego została | dycat du Ponta przegrał. Nienawiść mię- 
użyta jako broń w walce wyborczej, W|dzy obu rodzinami pogłębiła się 
Ciągu trzech lat był Franklin Roosevelt Mimo to odbyły się zaręczyny syna 
atakowany publicznie za to, że nawiązał|prezydenta państwa z panną du Pont 
romans z córką najbogatszego człowieka | Ślub młodej pary zapowiedziany został 
w Stanach Zjednoczonych. na czerwiec przyszłego roku. 


0 czym mówią w hollywood 


„ Włamanie do willi Cary, Coonera.—Gwlazda filmowa skazana 


za opilstwo..—Adoptewana córeczka Adolfa Menjou 

(z) Jedną z ostatnich sensacyj Holly- chwili, gdy Gary udał się na przyjęcie, 
woodu było włamanie do mieszkania a cały jego personel, korzystając z nie- 
Giary Coopera. obecności artysty, również rozleciał się 

Początkowo przypuszczano, że jest to ta wszystkie strony. 
trick reklamowy, mający na celu przy-! - Mając dosyć czasu, włamywacze, nie 
pomnienie publiczności odrobinę niepo- Śpiesząc się, wynieśli biżuterję, przed- 
radnego, lecz pełnego szarmu amanta mioty srebrne, garderobę I bieliznę, a na- 
fiimowego. Okazało się jednak, że praw, wet szereg małych mebli, Szkodę swą 
dziwi włamywacze złożyli wizytę w pięk, oblicza Gary Cooper na sumę 20.000 dol. 
nej willi Coopera w dzielnicy willowej. _ Towarzystwo ubezpieczeń, któremu 
gwiazd filmowych, Beverley Hills w ,Cocper zameldował o kradzieży, odma- 


wią narazie wypłacenia odszkodowania, 


zarzucając artyście brak dozoru nad wil- 
la. Wzamian towarzystwo asekruacyjne 
zobowiązało się wytropić sprawców. 

Z dalszych sensacyj na pierwszy plan 
wysuwa się zaadoptowanie przez Adolfa 

Nie ulegało wątpliwości, że pieniądze | Menjou małej dziewczynki, rodem z Chi- 
te pochodzą z rabunku. Według prawa IE 
francuskiego orzeczenie uniewinniające| Wiele sympatii ziednał sobie również 
trybunału sędziów przysięgłych posiada artysta Allan Jones, który adoptuje 6- 
moc obowiązującą, nawet gdyby po pro- | letnią córeczkę swej przyszłej żony, Ire- 
cesie okazało się, że oskarżony jest win-; 1y Hervey. 
ny inkryminowanego mu czynu. Nara- Światek filmowy został natomiast 
zie Michon przebywa w areszcie za prze |przykro dotknięty wiadomością, że ar- 
jechanie człowieka. Władze czynią sta- | tvstka Grace Jones i autor scenariuszy 
rania, by Michona jeszcze raz postawić fiimowych Carl R. Smith otrzymali do- 
przed sądem za dokonanie przestępstwa, raźne mandaty karne za... pijaństwo. 
za które raz już odpowiadał. 


Zwęglone zwłoki przed aparatem filmowym 


Straszna śmierć bohaterskiego kinooperatora 


(t) W małym miasteczku węgierskim ' nie rozeszła się do domów. 
wydarzył się niedawno niecodzienny wy Po pewnym czasie służba udała się 
padek. Ww miejscowym kinie wyświetla- do kabiny, by stwierdzić przyczynę po- 
no jakiś film przy szczelnie wypełnionej żaru, Oczom przybyłych przedstawiło 
publicznością widowni. Naraz w, kabinie się widowisko, mrożące krew w żyłach 
kinooperatora zapaliła się taśma wy- W kabinie czuć było przypieczonym mi 
świetlanego obrazu, Zdając sobie spra- sem ludzkim, a nad zgliszczami znalezi 
wę z nieobliczalnych następstw tego wy no młodego człowieka straszliwie popa- 
padku, kinoooperator postanowił o włas rzonego. Przewieziono go natychmiast 
nych siłach ugasić pożar. |do szpitala, Niestety, pomoc okazała się 
już spóźniona, kinooperator zmarł w pa 
rę godzin później w strasznych męczar- 
niach, 

Zanim skonał, zdołał tylko wypowie 


. Cza wiecie, ŻE... 


— w Niemczech zmarł w wieku 83 
at generał Strantz, jeden z przywód- 
ców wojsk niemieckich, który prowa- 
dzit atak na Verdun. 

— pewien uczony ustalił, że moda 
zmienia się eo jedenaście lat i podlega 
wpływom tęczy. W ciągu okresu czasu 
q po kolei modne wszystkie kolory od 
czerwonego do fioletowego włącznie, 
poczem zaczyna się wszystko od po- 
zątku. 

— aptekarze francuscy wystąpili z 

nergiczną akcia, domagając sie. aby 
lekarze risali wyraźnie recepty. W ra- 
zie gdyby recepta nie byia napisana ka- 
figraficznie, aptekarze nie będą jej przył 
imować. 
— regent Tvbetn po raz pierwszy 
przemówił do mikrofonu. Głos regenta, 
wydobywalący się z megalonów, Wy- 
vołał popłoch wśród jego poddanych. 


ł 


Błyskawicznym ruchem wydarł pło- 
nący tilm z aparatu, po tym stłumił ogień 
|nakrywając taśmę płonącą taśmę piasz- 
‘czem gumowym. W tym samym momen  * 2an ! 
cie zabłysło światło na widowni, tak że, dzieć jedno zdanie: 
publiczność, którą dyrekcja oględnie po — Czy wszyscy widzowie wyszli b 
informowała o zasziym wypadku, spokoj | szwanku z kina?.,. 
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Złotych 15.000.00 


możecie otrzymać za trafne rozwiązanie obok 


pouanej szarady, nadesłanej wraz z zamńwie-| 


niem ña jeden lub więcej z niżej wymienionego 
kompletu. 

1. Nagroda zł. 400.00; 2 — zł. 200.00; 3 — 
zł. 150,00; 4 — zł. 100.00; 5 — zł. 70.00; 6 — 
zł 50.00; 7—zł, 30,00; oraz za 14.000.00 zł. du- 
żo wartościowych nagród towarowych. 


Obiaśnienie: w osiem wolnych 
kratek należy wstawić dowolne 
liczby od 1 — 9 w ten sposób, 
aby suma ich we wszystkich kie- 
runkach dała liczbe 15. 

n Każdy czytelnik, który w cią- 
gu 8 dni nadeśle nam prawidłowe rozwiązanie 
szarady Wraz z zamówieniem, otrzymuje w 
O. bezwzględnie jedną z powyższych na- 
gród. — 


Olbrzymia zniżka cen!!! 


1. TYLKO ZA zł. 7 gr. 50.-— 
wysyłamy: 3 mtr. materiału na eleganckie ubra- 
nie męskie pełnej podw. szerokości (nainowsze 
wzory bielskich kamgarnów), 1 pullower - swetr 
męski w dobrym gatunku, 1 koszuię męską w 
dobrym gatunku lub 1 p. kalesonów białych 
w dobrym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych, 
1 szal męski wełniany w modne desenie, I kra- 
wat jedwabny b. elegancki, i 3 chusteczki mę- 
skie do nosas Ten sam komplet w gatunku lep- 
szym zł, 11 gr. 80, zaś w gatunku najlepszym 
zł. 15 gr. 80. 

Powyższe komplety wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. Płaci się przy odbiorze towaru. 
„ BEZ RYZYKA: Jeżeli towar nie podoba się| 
i warunki nie odpowiadają, przyjmujemy towar 
spowrotem, a pieniądze natychmiast zwra»|. 
camy, — : 

Adresować: Firma „Polska Produkcja Włó- 
kiennicza”, Łódź, ul, Piotrkowska 28, oddz. T, 

„Nagrody pieniężne będą rozesłane w dniu 
30 listopada 1936 r. 


Dni kolonialne 
rozpoczęły się dziś w Łodzi 


| "Łódź, 21 listopada. 

(k) — Dziś, w sobotę, rozpoczynają 
się na terenie Łodzi i wszystkich miast 
Polski dni kolonialne, zorganizowane | 
przez Ligę Morską i Kolonialną, celem 
szerzenia haseł polskiej ekspansii za* 
niorskiej. eRkiO Mirrwiiepizze (bihm Aiek 


Sżkołach łódzkich, pówszechnych i sred” 
nich, urządzone będą specjalne obchody, 
na których nauczycielstwo wygłosi po- 
gadanki na temat sprawy kolonialnej. 
Jutro — w niedzielę — w sali rady 
miejskiej przy ul. Pomorskiej 18 odbę* 
dzie się zebranie członków i sympaty* 
ków Ligi Mor. i Kol., na którym uchwa- 
lona zostanie odpowiednia rezolucja, do- 
magająca się kolonij dla Polski, celem 
uprzemysłowienia kraju, stworzenia ui- 
sga ga nadmiaru przerostu ludności 
Pojutrze przez radio wygłoszony bę* 
oif uk o sprawach kolomij dla 
olski. 


Miejscowa korespon- 
dencja 

doręczana jest często z opóź- 
nieniem 


Łódź, 21 listopada. 
Czytelnicy nasi skarżą się w ostať 


nich czasach na niepunktualne doręcza” | 


nie miejscowej korespondencji. A prze” 
cież dla usprawnienia tego zostały na 
terenie naszego miasta zainstalowane 
przez Pocztę w Łodzi specjalne skrzyn* 
ki (zielone), na których napis głosi, że 
korespondencja wrzucona do skrzynki 
przed godz. 16-tą, doręczana jest jesz- | 
cze tego samego dnia. Tymczasem 
nasi czytelnicy wskazują na takie fakty, 
kiedy listy, wrzucone do skrzynek zielo- 
nych w południe, są doręczane adresa* 
towi dopiero dnia następnego. 


Niewątpliwie tak sprawna poczta |. 


łódzka te drobne riedomagania usunie. 


Dwaj kmiotkowie 
zamordowaji swego sąsiada 


Łódź, 21 listopada. 
(gr) — Na targu w Paięcznie w wo*; 
iewództwie łódzkim zamordowany zo- 
stai Roman Zadwerny, mieszkaniec tej 
wsi. Kiedy rodzina przewoziła go w 


stanie beznadziejnym do domu, w dro- 
dze Żadworny wydał ostatnie tchnienie. 

Jako podejrzanych o zamordowanie 
zatrzymała policja An'eniego Ciemięze 
i Stanisława Kurowskiego, których osa” 
dzono w więzieniu. 


m w A A 
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W dniu dzisiejszym we wszystkich imieszkąńcom wsi i. miasteczek. 
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zahamowała roboty budowlane. — 100 niewykończonych budowli 


Łódź, 21 listopada 

(v) Wczoraj niespodzianie chwycił 
mróz i już wczesnym rankiem rtęć w 
termometrze opadła do minus trzech 
stopni. W południe, zamiast wzrostu 
temperatury nastąpiło jej dalsze obniże- 
nie i termometr wskazywał około 5 sto 
pni mrozu. 


Niespodziewany i wczesny mróz za- 
hamował roboty miejskie, które znajdu 
ią się obecnie na wykończeniu. Zaha- 
mowane zostały również prace budo- 
wlane przy około 100 rozpoczętych w 
Łodzi nowych budowlach, które przed 
zimą jeszcze miały być podciągnięte 
pod dach i tak przezimować. „ 

Miejska Inspekcja Budowlana wy- 
dała zakaz prowadzenia robót budowla- 
nych ze względu na nagłe chłody. Mury 
budowane w tych warunkach są źie spo 


w Łodzi.—Przeszkoda przy budowie drogi Łódź—Pabianice.— 
Należy przyśpieszyć rozdawnictwo węgla dla bezrobotnych 


jone i słabsze. Właściciele nierucho-|go wykończenia odcinka drogi, przewi= 
mości i kierownicy robót, którzy nie za|dzianego planem — brak jest jeszcze od 


stosują się do zarządzenia władz budo- 
wlanych będą pociągani do odpowie- 
dzialności karnej. 

Wczesne mrozy utrudnią również 
uporządowanie rozkopanych w Łodzi 
ulic i zakończenie robót drogowych. 


5 do 6 dni roboczych. Podczas mrozu 


pracować nie można, albowiem beton 
zamarza. 

Wczesna zima tegoroczna zaskoczy, 
ła Łódź nieprzygotowaną na jej przyję* 


cie. Akcja dożywiania dzieci w szko 


O ile w ciągu kilku dni trwać będą mro|łach powszechnych obejmuje zaledwie 
zy 2 i trzystopniowe — ziemia zamar-;połowę tej ilości dzieci, jaka dożywiana 


znie i wszelkie roboty ziemne będą unie 
możliwione. Już wczoraj. na poszczegól- 
nych odcinkach robót drogowych i ka- 
nalizacyjnych prace ziemne, a zwłasz- 
cza porządkowanie ukończonych odcin- 
ków — prowadzone było w tempie 
przyśpieszonym. 

Tragicznie przedstawia się sytuacja 
na drodze Łódź — Pabianice, gdzie 
układana jest nawierzchnia z twardej 
kostki, spojonej betonem. Do całkowite- 


była w roku ubiegłym. Poza tym dzieci 
przychodzą do szkół bez obuwia i cle- 
płej odzieży. 

Akcja dożywiania dzieci i zaopatrze= 
nia ich w ciepłą odzież powinna być 
przyspieszona. Wcześniej również po- 
winny być wydawane zimowe racje po- 
mocy doraźnej dla bezrobotnych udzie. 
lane przez Fundusz Pracy, a zawierają” 
ce również deputaty węglowe. 


Osaczony bandyta zmarł w szpitalu 


Przed śmiercią opowiedział Kurnatowski o swych 
napadach rabunkowych i zbrodniach 


Łódź, 21 listopada. 

(gr) — Onegdaiszy „Express“ doniósł 
pokrótce o schwytaniu znanego i nie- 
bezpiecznego bandyty, Józefa Kurna- 
towskiego vel Kornatowskiego, który w 
chwili, gdy osaczono go we wsi Kozie- 
roga, gminy Woźniki targnął się na ży” 
cie, zażywając strychniny. 

Bandyta Kurnatowski, grasujący od 
dłuższego czasu w województwie łódz- 
kim, dał się iż niejednokrotnie we zuaki 
6 występórał z bronią w ręku, 


yta st 

teroryzował ludność i ograbiał ich z go- 
tówki i przedmiotów wartościowych. 

Poszukiwania za ukrywającym się 


Ban-. 


Kurnatowskim nie dały rezultatu, Stale 
w ostatniej chwili wymykał się z rąk po 
licji, która od pewnego czasu trafiła na 
jiego ślad i stale „deptała mu po pię“ 
tach. 

„ Dzięki czujności władz śledczych na- 
trafiono wreszcie na iego ostatnią kry- 
jówkę. 

Kurnatowski vel Kornatowski ukry- 
wał się w zagrodzie Antoniego Grzei- 
dziaka, Przebywał on.zą dnia-na stry- 
chu obory i w chwili, gdy ósaczono dom 
zospodarza, bandyta usifówał nawet 
bronić swej wolności. Kiedy spostrzegł, 
że ostrzeliwanie się jest bezskuteczne, 
gdyż policja przybyła w sile kilkunastu 


osób, bandyta, nie mając innego wyj 
ścia, otruł się posiadaną przy sobie tru- 
cizhą, à 

Dla lepszego smaku Kurnatowski po- 
sypał strychniną kiełbasę, którą ziadł w 
czasie osaczenia domu. 


Przy bandycie znaleziono pistolet 
automatyczny „Hiszpan“, naładowany 
9-cioma nabojami. 


„W. dniu wczorajszym  Kurnałowski 
zakoficzył życie w szpitalu. Przed 
śmiercią opowiedział przedstawicielowi 
policji śledczej o wszystkich swych na- 
padach i mordach, 


Żatarg w fabryce Haeblera 


W związku z brakiem bawełny robotnicy nie wiedzą, kiedy mają 
przyjść do pracy. — Postulaty w sprawie wyrównania płac 
i nie stosowania rygorystycznych kar 


Łódź, 21 listopada 
(k) — W przędzalni firmy Haebler 
(Dąbrowska 23), zatrudniającej około 
900 robotników wybuchł znowu zatarg, 
przy czym związki zawodowe zgłosiły 
szereg postulatów, celem unormowania 
warunków pracy i płacy. 


Główną przyczyną  zatargu była 
SPRAWA DNI PRACY. 

Chodzi mianowicie o to, że w związ 
ku z brakiem bawełny praca w firmie 
Faebler odbywa się od pewnego czasu 
nieregularnie i robotnicy nie wiedzą, w 
lktóre dni mają się stawić do fabryki. 


Ratujmy bezrobotnych 


Ofiary pieniężne składać należy na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 


10-letni uczeń szkoły powszechnej 


za giman przed niesieęqącem bez wieści 


Łódź, 21 listopada. 
(gr) — W dniu 22 października r. b. 
zaginął nagle 10-letni Antoni Kowal- 
czyk, uczeń pierwszej klasy szkoły po* 
wszechnej, zamieszkały przy ul. Zgier- 
skiej 108. 

Chłopczyka do dnia dzisiejszego nie 
odnaleziono. Zrozpaczeni rodzice czy- 
nili starania w kierunku odnalezienia 
chłopca, jeździli do krewnych i znajo- 
mych, mimo wszystko jednak dezsku- 
tecznie. 

Chłopiec w tajemniczy sposób zażi* 
nął i rozpisane za nim listy gończe nie 
odniosły należytego skutku, 

W pismach, poszukujących Kowal- 
czyka podaje policja dokładny rysopis 


zaginionego: wzrost Średni, postawa pro 
Sta, włosy c. blond, niskie czoło, 
czarne. Chłopcu brak dwóch zębów 
trzonowych, ma okrągłą brodę, duże 
uszy i okrągłą twarz. 

Zaginiony nosi czarną barankową 
czapkę, czarne krótkie spodnie, czarne 
zniszczone trzewiki, sznurowane czer- 
wonymi sznurkami, niebieską koszulę, 
oraz długie brązowe palto z siwym kot- 
nierzem. 

Gdyby ktoś wiedział o miejscu po” 
bytu Kowalczyka, lub słyszał o wy- 
padku, jakiemu uległ zaginiony chłopiec, 
proszony jest o natychmiastowe poin- 
formowanie policji lub urzędu śledczego 
w Łodzi (Kilińskiego 152), 


oczy. 


Naraża to ich na koszty związane z 
przejazdami tramwajowymi, gdyż ro- 
botnicy muszą specialnie przyjeżdżać 
do fabryki, aby dowiedzieć się, kiedy 
mają przyjść do pracy, to też związki 
zawodowe wysunęły postulat, aby fir- 
ma z góry oznaczała dni, w których fa- 
bryka będzie czynna. 

Pozatem związki zawodowe zażąda- 
ły wyrównania płac na pewnym arty- 
kule, wyrównania stawek za ubiegły 
okres i nie stosowania zbyt rygory- 
stycznych kar na przędzalni. 

Celem zapobiegnięcia strajkowi, ins- 
pektor pracy 13 obwodu zwołał wspólną 
konferencję, która odbyła się w dniu 
wczorajszym i doprowadziła do likwi- 
dacji zatargu. 

Postanowiono, że firma Haebler bę- 
dzie musiała mieć zapasy bawełny przy 
najmniej na 2 dni i że z góry będzie za- 
wiadamiała robotników, kiedy mają 
przybyć do fabryki. 

Załatwiono także pomyślnie dla ro- 
botników sprawę obniżki płac, a co do 
zbyt rygorystycznych kar, to postano- 
wiono przedłożyć inspektorowi pracy 
książkę. kar, aby inspektor mógł się zor 
jentować, czy kary były rzeczywiście 
niewłaściwie wymierzane, 

Pozatem postanowiono, że w ciągu 
nadchodzącego tygodnia dokonane zo- 
staną obliczenia i firma wypłaci robot- 
nikom ewentualne różnice do stawek za 
ubiegły okres. 

Are r ENE r SEWER RNE enne | 
Dziś wieczorem 


spotykamy się wszyscy 


w „Tabarinie”* 
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6.80 — 6.33 Pieśń 
rze" 6.33 — 6.50 G 
zyka (płyty). 
7.25 — 7.30 Parę informacyj, 
grim na dzisiaj, 


/ 


iałem 2 fortepianów. 
Ry o pinnis 


15.00—1515: Wiadomości gospodarcze 
15.15—15,40: Koncert g A t Atai 
1540—15,55, Muzyka — płyty. 

1555—16.00. O wszystkim po troszkm. 
16.00—16 15. „Nasze pieśni” — płyty, 
16,15—17.00 Koncert orkiestry wileńskiej 


Wilna). 
17,00—17,50, Koncert solistów. Wykonawcy: 
«Flora Czarnocka — fortepian, Marian Tar- 


17.30. 18,007 Przegląd 

00, Przeglą dawnictw—omówj - 

A a eor Hen Mościeki. ZPO WPA 
00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 

18,10—18.16; Wiadomości sportowe ogólne. 

18.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne, 


Aparaty Radiowe 


Philips, Elektrit, Telefunken i inne nabędzies 
najkorzystniej w firmie 


„Elektros-Radlo" Śmieja s 


Piwińs 
20.45— 20.55; 


p 


-l$ 


jizo "spiew, | a 


22.00—22,30. „Kukułka wileńska” — „W kawiar- 
ni e Kukułką” — w opracowaniu Teodo- 
ra Bujnickiego. 

22.30—23.30: Muzyka taneczna (płyty), 

23.30—0.30: Koncert życzeń. 


CAPITOL: „Król kobiet". 
CORSO; + «Rose Marie". II 
EUROPA: — „Bolek i Lolek", 
GRAND KINO: — „Burzliwa młodość” 
METRO: — „Straszny Dwór”. 
MIRAŻ: — „Ostatnie dni Pompei“ 
PALACE: — „W blasku słońca" 
PRZEDWIOŚNIE: — „Pokusa“. 
RAKIETA: — „Panna Lili". 

RIALTO: — „Pałac we Flandrii". 


„Wielki Plan", 
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Począwszy od godz. 8-ei rano działają kry- 
tyczne wpływy dla ruchu i komunikacii, grożą 


wypadki i katastrofy. Do godz. 10-ei nie nale- 
ży także rozpoczynać nowych interesów ani 
załatwiać spraw wymagających szybkiego za- 
kończenia. Następny okres zapowiada się le- 
piej, przyniesie miłe przeżycia psychiczne i po- 
wodzęnie w związku z techniką i sztuką, Godz. 
13-ta sprzyja wojsku i marynarzom i nadaje się 
do zawierania znajomości z osobami płci od- 
miennej, Międzl godz. 14-tą a godz. 16-tą nie 
należy załatwiać ważnej koresponedcji ani 
przyjmować służby domowej. O tei porze na- 
leży się także wystrzegać nieporozumień z 0- 
sobami starszymi. Od godz. 16-ei do godz. 19 
dobrze jest załatwiać interesy pieniężne, loko- 
wać i pożyczać większe sumy. Koło godz. 20 
narażeni jesteśmy na przykrości w związku z 
miłością oraz wypadki śmierci w rodzinie, Wie- 
czorem panuje sytuacja niejasna, odczuwamy 
niepokój i zdenerwowanie i może doiść do prze- 
wrotów życiowych. Lepsze wpływy działają 
dopiero koło godz. 23-ej. 

Dziecko dziś urodzone — szlachetne, inteli- 
gentne, brak energii, mało zaradne. pociąg do 
życia na uboczu posiada zdolności literackie. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
(Brzezińska 24), J- Hiszpański (Plac Wolności 
2), A. Perelman i S-ka (Cegielniana 32), J. Cy- 
mer (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotrkow: 
ska 127), F. Wójcicki (Napiórkowekieśgo 27) 


Łódź, 21 listopada. 


(gr) — Policja sanitarno - obyczajo- 


Awa. na skutek przeprowadzonych wy- 
"Hwiadów i dochodzeń, aresztowała ostat" |. 


nić szereg osób, które dopuszczały się 
czynów nierządnych z małoletnimi, strę* 
czyły do nierządu, czerpały z tego pro” 
cederu zyski i prowadziły tajne domy 
schadzek, 

Przed sądem znalazła się sprawa 
54-letniego Wincentego Płuszka, szkla” 
rza z zawodu, zamieszkałego przy ulicy 
Warszawskiej 31. Akt oskarżenia za- 
rzucał Płuszce dopuszczanie się od dłuż- 
szego czasu czynów nierządnych, przy 
czym obiektami degenerata były dziew- 
czynki w wieku lat 6 — 10-ciu. 

Sąd rozpatrywał sprawę przy 
drzwiach zamkniętych wobec drastycz- 


21.31 UESRESI s 


„Klienci” policji sanitarno - obyczajowej 


znaleźli się gremialnie przed sądem 


ności, jakie z zeznań świadków wyni- 
kały. Płuszka skazany został na 2 lata 
więzienia. 

Za podobne czyny skazany został 
przez sąd okręgowy Jan Czarnecki, lat 
29, pochodzący ze wsi Zawki, pow. Go- 
stynin, ostatnio zamieszkały przy ulicy 
Głównei 58. 

Podsądny odsiaduje obecnie wyrok 
2 lat i 6 miesięcy więzienia. 

Z kolei odpowiadało szereg osób za 
czerpanie zysków z cudzego nierządu. 
W wiej części ofiarami podsądnych 
były młode, niedoświadczone dziew- 
czyny, które zwabione przyrzeczeniami 
i perspektywą różowej przyszłości, sta- 
wały się. bezwolnym narzędziem w rę* 
kach wykolejonych kobiet i zawodo” 
wych suternerów. 


Nr. 35 


> „>... 


v 


25-letni Wacław Bursztyisowski ze 
wsi Grabi powiatu łaskiego, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Cmentarnej 10 ska- 
zany został na 1 rok więzienia. 


40-letnia Wiktoria Borusiewicz, pro” 
Stytutka, zam. przy ul. Kilińskiego 156 
— na rok więzienia, Estera Rainert, lat 
32, stała mieszkanka Warszawy, prosty” 
tutka, ostatnio przybyła do Łodzi, gdzie 
wynajęła dla swych niecnych celów 
mieszkanie przy ul. Ciesielskiej 21 — 
ma 10 miesięcy więzienia i wreszcie 32- 
letnia Perla Gold, praczka z zawodu, 
zam. przy ul. Ceglanej 12 na 1 rok wię* 
zienia. 


Skazani przesiadują w więzieniu 
przy ul, Kopernika, 


Umowa z rzeźnikami podpisana 


Łódź, 21 października. 

(k) Jak już donosiliśmy, strajk pra- 
cowników rzeźnickich w Łodzi został 
zlikwidowany. Wdzoraj rano urucho- 
mione zostały wszystkie masarnie i wy- 
twórnie wędlin. Przystąpili także do pra 
cy pracownicy rzeźni miejskiej, w któ- 
rej ubój odbywał się w dniu wczorai- 
szym normalnie. 

Przed południem w lokalu cechu rze” 
Źniczo - wędliniarskiego odbyła się spe- 


cjalna konierencia, celem opracowania 
szczegółowego tekstu umowy zbiorowej 
do której rzeźnicy postanowili wprowa- 
dzić na onegdajszym zebraniu nowe pO- 
prawki. 

Udział w konferencji tei wzieli przed 
stawiciele cechu, związków  zawodo- 
wych oraz władz w osobach referenta 
starostwa grodzkiego p. Styczyńskie- 
go i dr. Łukasiewicza z zarzadu miej- 
skiego. 


Masówki robotnicze PPS-u 


odbędą się dziś w lokalach pa 


rtyjnych. — Sprawa Gdańska, 


drożyzny i pomocy najbiedniejszym 


9riwyudyódź, 21 października, s 
i (k) W dniu dzisiejszym, w sobotę, na 
terenie Łódzi odbędą Sie” mASówki To- 
botnicze, na których omówione zostaną 
uchwały powzięte na konferencji PPS 
i Klasowych Związków Zawodowych w 
dniu 13 b. m. 
Jak wiadomo, na konfrencii tej po- 


dzinach wieczornych w czterech punk- 
tach miasta, a mianowicie w lókalu par- 
tyjrym PPS'przy nl. Leśnej 1. w lokalu 
przy ul. Wólczańskiej 196, przy ul. Faa 
brycznej 7 oraz w lokalu przy ulicy 
Wierzbowej 22. 

. Rezolucje PPS i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych przedstawione zosta- 


stanowiono wdzwać proletariat Łodzi |ły także na zebraniu delegatów Klaso- 
do obrony konstytucji Gdańska, posta- | wego Związku Budowlanego i robotni- 
nowiono następnie domagać sie walki zików sezonowych (Podleśna 26), które 


drożyzną artykułów pierwszej potrze- 
by i wysunięto szereg żądań w sprawie 
akcji pomocy bezrobotnym i najbied- 
niejszym. 

Masówki dzisiejsze odbędą się w go-i 


odbyło się onegdaj. . 
" Zebrani delegaci przyjęli do wiado- 
mości wszystkie uchwały i postanowili: 


| jednogłośnie podporządkować się im. 


Kontrola cen 


Łódź, 21 listopada. 
Przyzwyczailiśmy się już do kartek 
cenami, jakie widzimy na produktach 


w oknach sklepowych. Kupujący nie 
mają jednak pewności, czy ceny uwi- 


docznione na towarach są sprawiedli* 


wie wykalkulowane i czy komisja cen- 


prova sprawuje w dalszym ciągu kon- 
trolę. l 

Jak się dowiadujemy, lustracje cen 
odbywają się w dalszym ciągu. Komi- 
sja lustracyjna, wchodząc do sklepu, bie 
rze za. podstawę do lustracji uwidocz* 
nione ceny czy to osobno na produk- 
tach, czy to na jednym arkuszu papie- 
ru, zwanym cennikiem. Wtedy każdy 
kupujący może z łatwością rzucić okiem 
na cennik i sprawdzić cenę danego pro” 
duktu. 

Detalista ustala cenę w ten sposób, 


CAPITOL 


DZIŚ, GLORYFIKACJA 
Imponujące arcydzieło filmowe, w którym 
zostały wyczerpane! 


Ceny mieisc na wszystkie seanse od 54 gr. 


„KRÓL KOBIET“ 


Wielki pean na cześć wielkiego ZIEGFELDA, geniusza sceny, rewii i ekranu. 
W rolch głównych: WILLIAM POWELL — LUIZA RAINER — MYRNA LOY. 


jest dalej prowadzona przez władze 


że do ceny hurtowej dodaje ustalony 
procent przez Komisję Cennikową przy 
Izbie Przemysłowo Handlowej, w 
skład której wchodzą przedstawiciele 
drobnego kupiectwa. Są jednak towary, 
których cen nie można ściśle ustalić. Do 
tego rodzaju towaru należy naprzykład: 
masło. W każdym pądź razie wyrocz* 
nią na ustalanie cen na masło jest Zwią” 
zek Spółdzielni Mleczarskich i Jaiczar- 
skich i sklepy nie powinny brać drożej, 
niż kosztuje najlepszy gatunek masła w 
sklepach Związku, a mianowicie -— 3,60 
zł. za kg.. 4 

Jeżeli cepa w detalu wydaje się kon- 
trolującej komisji wygórowana, zaś de- 
talista nie umie słusznie ceny takiej u- 
zasadnić, spisuje się sklepikarzowi pro- 
tokuł, cpt) 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 


PIĘKNA KOBIETY! 
wszystkie możliwości filmu muzycznego 


6 Reżyseria: 
R. Z. LEONARD 


Dziś 4 przedstawienia: o 12, 4, 7, 10-ei. 


oma w e 


W zakładach masarskich, wędliniarniach i w rzeźni miejskiej 
obowiązywać będzie 48-godzinny tydzień pracy 


Rzeźnicy zaproponowali, aby w ma- 
sarniach, wędliniarniach i rzeźni miej- 
skiej obowiązywał 48-godzinny tydzień 
pracy, a nie jak dotychczas — 8 
ny dzień pracy. 

Chodzi mianowicie o to, że w miektó- 
re dni jest więcej roboty, to też w dni te 
pracownicy mogą być dłużej zatrudniant 
niż po 8 godzin dziennie. 

W każdym bądź razie Suma 
przepracowanych godzin nie może 
wynieść więcej, niż 48 godzin na 
tydzień 


Poprawka ta została uwzględniona 
przez przedstawicieli pracowników, po 
czym zebrani udali się do okręgowej in- 
spekcji pracy, celem podpisania nowej 
umowy na miejsce dotychczasowej, któ- 
ra wygasła w dniu 17 października r. b:- 

Umowa zbiorowa została podpisana. 
tia czas nieograniczony z prawem 6-ty- 
godniowego Płace pra- 
cownicze nie zostały zmienione į praco- 
wnicy rzeźniccy zatrudnieni będą na ta- 
kich samych warunkach jak przedtem. 
R Z 


Życie Pabianic 


ZA OBRAZĘ KORPUSU POLICYJNE 

Kukuła Stefanja, zamieszkała przy ul. Tue 
szyńskiej Nr. 66, w czasie przeprowadzania w 
jej mieszkaniu rewizji, dopuściła sie słownej o* 
brazy korpusu policyjnego. Sąd grodzki skazał 
ją na trzy miesiące aresztu, zawieszając Wy- 
konanie kary na przeciąg lat trzech. 


ODZNACZENIE. 

Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Pa- 
bjanicach Goliński Pawęł odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za całokształt prac 
Ubezpieczeń Społecznych. 


ZABAWA HARCERSKA. 

W niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 16-ej 
w pięknej i ogrzanej sali gimnazjum żeńskie- 
go, odbędzie się zabawa kostiumowa dla na- 
szych milusińskich. Zabawę organizuje Koło 
Przyjaciół Harcerstwa, przeznaczając czysty 
dochód na zakup namiotów dla drużyn żeń- 
skich i męskich. Cukiernia na miejscu. Wiele nie 
spodzianek. Wejście od osoby wynosi gr. 50. 


DZIEŃ. ŚW. CECYLII. 

W niedzielę dnia 22 b. m. jako w dzień św. 
Cecylji, patronki muzyki we wszystkich koś* 
ciołach chóry śpiewacze wykonają pienia reli- 
giine podczas Mszy świętych. 

Stowarzyszenie śpiewacze Florian w tali 
Ochotniczei Straży Pożarnej dla członków i za- 
proszonych gości urządza zabawę taneczną. Po- 
czątek o godz. 16-€i. 


ZA ZNIEWAŻENIE POLICJANTÓW. 

Grohman Mateusz — Tuszyńska 66 zniewa- 
żył policjantów w czasie przeprowadzania przez 
nich interwencji. Wyrokiem sądu grodzkiego 
za czyn powyższy skazany został na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


ZA GROŻBĘ ZABÓJSTWA. 

Zuzański Jan (Tuszyńska Nr. 41) przybył do 
Biura Funduszu Pracy i począł sie awanturo- 
rować oraz zrozić zabójstwem urzednikowi Ste 
fanowi Czerwińskiemu, zamieszkałemu w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiei Nr. 76. 

Ponieważ Zuzański jest znanym awantur- 
nikiem, karanym już za podobne przestępstwa, 
przeto sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Burłak z nąd Wołgi”. 
NOWOŚCI: — „Bohaterski Ford Daumond* 
LUNA; — „Cały Paryż Śpiewa". „2 Annapolis“, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych praco We 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żónę, córkę i syna, 
Za tropienie tajemniczego Mściciela Haiwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mt angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
$ Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 

óla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.. Co to 


ma znaczyć — nikt nie wie.. + 
zyski- 
zobołali, 


Jedną z najtragiczniejszych ofiar 
wacza — Halwina, jest dawny jego 
Stanisław Ziętek, k Tego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach 4 zmu- 
RE p do nry alsky prym 2 EE 
ra Arbuzowa, ry znał jego ą prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje,. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go aj wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, cji przyjął gy do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alia ; Bila. 

„ Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna 
i niez 


Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w Sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.. Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,„ 4 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej, nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty į po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie į nadal 


mia Tuza i Halwina. 


swej podejrzliwości tak daleko, że za- 
glądat do jej torebki i szufladek, szuka- 
jąc dalszych dowodów... | 

Było to dlań wstrętne, lecz koniecz- 
ne.. Z żoną nie mówił jeszcze na ten 
temat. Nie miał odwagi. Obawiał się 
awantury i zerwania... Co będzie z dzie- 
ckiem?... 

A więc milczał... Oierpiał straszliwie, 
tiumiąc w sobie bôl... Odsuwał od sie- 
bie jak najdalej rewolwer... 

Nosił przy sobie zawsze iotografię 
dziecka... W chwilach zwątpienia, gdy 
czarna stal rewolweru kusiła go nazbyt 
gwałtownie, wyciągał z portfelu foto- 
grafię.. Patrzał w uśmiechnięte oczy 
synka... Rewolwer znikał... 

Zostawał tylko uśmiech kochanego 
dziecka... 

Ale czy długo mógł tak walczyć ze 
scbą?.. Czy nie załamie się pewnego 
dnia?,,. 

To też z uczuciem ulgi powitał oświad 
czenie Żmurka, który doniósł mu, że wła- 
ściwym winowajcą zabójstwa Halwino- 
wej jest dawny jej lokaj Jan Galarczyk, 
który przez pewien czas grał rolę Alek- 
sandra Arbuzowa.. Dowody były dość 
przekonywujące... i 

A więc przede wszystkim przeszłoś 
Galarczyka.. Kradzież w pałacu, przy- 
łapanie na gorącym uczynku... Następ- 
nie — rola Arbuzowa... Zaczęto badać 
kim był ów Arbuzow i przekonano się, 
że miał coś wspólnego z bandą szpie- 
gowską... Co się z nim stało. —- niewia- 
domo... Pewnie uciekł nagle, albo zostął 
sprzątnięty przez swych kompanów... 

Ale: najbardziej obarczały go zezria- 
Tuz widział kry- 
tycznego wieczoru Arbuzowa przed pa- 
łacem, gdy rozmawiał z Halwinem... 

Wichroń mógł więc wyjść na wol- 
ność... Wentzel wiedział, że to nie roz- 
wiązuje jego sprawy, ale w znacznym 
stopniu ją łagodzi... Gdy więc tego dnia 
Ilona ponownie złożyła mu wizytę, chcąc 
się dowiedzieć, jak przedstawia się spra- 
wa jej narzeczonego, oświadczył jej 
krótko: 

— Dyrektor Wichroń wyjdzie w naj- 
bliższych dniach na wolność.... 

— Doprawdy? — ucieszyła się Ilona 
— Wiedziałam, że on jest niewinny... 

Wentzel przyglądał się jej uważnie. 

— Czy pani jest narzeczoną dyrek- 
tora Wichronia? — zapytał. 

— Tak... Natychmiast pobierzemy się. 

— No, i 007... Pewnie wyjedziecie?... 
—. zapytał niby od niechcenia. 

— Tak.. Mamy zamiar wyjechać do 
Włoch... i 

— Na długo?... 

— Na miesiąc... Może na sześć tygo- 
dni.... 

Wentzel zagryzł wargi. Ilona domy- 


przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod siłą się, że coś musi się kryć za para- 


auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec ! 


uratował Jadzię i zakochał się w niel po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy, nie chce go 


znać. 


Komisarz Wentzel! przeżywał okres stra- 
szliwej depresii duchowei. 

Jak tu wybrnąć z tei sytuacji? — zastana* 
wiał się. Jeżeli uznać. że Wichroń jest winny 
zamordowania Hatwinowej, w takim razie trze- 
ba wszystko wyświetlić, podać do wiadomości 
sądu i opinii publicznej, a wiec również jego 
prywatne listy... i listy jego żony. 

Bo że znaleziony list pochodził od jego żo- 


wanikiem tych niewinnych na pozór py- 
teń. Nie wiedziała jednak o co chodzi... 

— Czy pan komisarz interesuje się 
specjalnie moim narzeczonym?... — za- 
pytała. 

— Tak... Chciałbym pani poradzić po 
przyjacielsku, żeby pani... zatrzymała go 
tam jaknajdłużej... 

— Dlaczego?... — zdziwiła się Ilona. 

— Dlatego, że... tak byłoby najlepiej. 
Więcej, niestety, nie mogę pari nic po- 


ny, o tym nie watpił.. Przekonał, się, że Tania | wiedzieć w tej sprawie... 


ongiś występowała w teatrze iako Nelly.. Stąd 
ów podpis na liście... 

A gdyby nawet udało się ukryć ten list?... 
Co z tego? Czy Wichroń nie powie prawdy?... 


— Postaram się uczynić jak mi pan 
komisarz radzi... — odparła cicho, przy- 
ptszczając, że Wentzel jest przekonany 


Może zechcę nawet wykorzystać znaiomość z!0 winie Wichronia i mimo to wypuszcza 


payią komisarzowa i przedstawić siebie jako 0-; g0 na wolność, 


iare zemsty zdradzonego małżonka... 
Wentzel czuł, że traci grunt pod nogami. 
Pobyt w domu stawał się dlań nieznośny.. 


Nie mógł żonie spoirzeć prosto w o0-, 


czy. hnagitacja robila swoje... Zdawało 
mu się, że żona zdradza go nie tylko z 


W pół godziny potem sprowadzono 
do gabinetu Wichronia. Zamiast fraka 
nosił już swój codzienny szary garnitur. 
Twarz jego, zda się, również poszarzała 
w więzieniu. 

— Niech pan siada... — rzek Wentzel. 
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Sensacyjna powieść spółczesna 


będą bomszczo! 


mówcy. 

— Więc pan wychodzi dziś na wol- 
ność... — zaczął komisarz ze spuszczoną 
głową. 

— Niemożliwe!.. Czy to prawda?... 
— ucieszył się Wichroń. 

— Tak... Ale to jeszcze nie wszystko. 
Chciałbym wiedzieć co pan zamierza czy 
nić po wyjściu z więzienia? 

Po raz pierwszy skrzyżowały się ich 
spojrzenia. Oczy Wichronia biegały nie- 
spokojnie na wszystkie strony. . 

— No, cóż?... Przede wszystkim za- 
mierzam pobrać się z Iloną Ha!lwinówną. 
Potem... 

— Właśnie po tym?... 

— Potem... pewnie wyjezdiemy... 
Nie wiem jeszcze... Mam przecie posadę 
w fabryce... 

— Fabryka jest już nieczynna... 

— Dlaczego?! 

— Zawaliła się Śściana.. 

— Ach, tak... Więc będę musiał po- 
starać się o inną pracę... Mój przyszły 
teść posiada jeszcze inne przedsiębior- 
stwa w różnych miejscowościach nasze- 
go kraju... Może przydam mu się w in- 
nej dziedzinie... 

— Tak.. Pan ma wspaniałe plany... 
—- zauważył gorzko komisarz. — Ale 
chciałbym dowiedzieć się czegoś o pań- 
skim życiu prywatnym... 

— O moim życiu prywatnym?... Nie 
rozumiem... Czy w związku z tym mor- 


by nie spotkać spojrzenia swego 
derstwem?... Chyba pan komisarz sam 


[šie przekonał, że jestem niewinny... 


|.-—:0. tym jeszcze pomówimy.. Ale 
chcę panu zwrócić na jedno uwagę. Pa- 
na zgubią kobiety... 

— Panie komisarzu... 

— Niech pan uważa... Mówię; teraz 
do pana prywatnie... Niech się pan strze- 
że kobiet... Przez jedną był pan posą- 
dzony o morderstwo.. Przez inną może 
pan łatwo paść ofiarą morderstwa, pa- 
nie Wichroń... k 

Wentzel! wypowiedział te słowa ze 
specjalnym naciskiem. Wichroń zaczynał! 
już się czegoś domyślać... Czuł się jak 
sztubak, skarcony przez profesora... 


miem... co pan komisarz... ma na myśli... 

— Niech się paa nad tym zastanowi... 
—-«dparł spokojnie lecz stanowczo Wen- 
tzel — Pan się żeni... To bardzo dobrze... 
Ale niech się pan również ustatkuje. To 
wszystko... Żegnam pana... 

Wichroń wyszedł. Wentzel po łego 
wyjściu długo jeszcze siedział nierucho- 
mo przy swym biurku. Po tym pochło- 
nął go zmowu wir szalonej pracy. Prze-; 


| — Doprawdy... — bąkał — Nie rczu- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
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stiuchania, wywiady, dyspozycje, wyja 
zdy na miasto.... 

O trzeciej wrócił do domu. W kory- 
tarzu juź go przywitał maleńki Staś. 

— Tatusiu! — wołał malec, rzucając. 
niu się na szyję — Wiesz, spadłem z me- 
go konika i rozbiłem sobie głowę... Dob= 
rze że nie jestem lalką, bo głowa pękła» 
by na kawałki... 

— Słusznie... — roześmiał się Wen- ` 
tzel, całując synka — Ale trzeba być 
ostrożnym, Stasiu... Pewnie nazbyt sil- 
nie rozbujałeś konika... Tak nie można... 
Pokaż główkę... 

Na czole z prawej strony widniał 
wielki guz. i S 

— No, jakoś przejdzie... Przykładałeś 
sobie zimną wodę? 

— Tak... Mamusia przyłożyła mi za 
taz kompres... 

Wszedł do pokoju. Pani Tania przy- 
witała go wdzięcznym uśmiechem. Ile 
razy widział ten serdeczny uśmieszek na 
jej twarzy, zadawał sobie pytanie: — 
„Czy jest rzeczą możliwą, aby kobieta 
z tatkim uśmiechem zdradzała 
imnie?*.. Ale szybko uświadamiał só- 
bie. że przecie uśmiech nie ma z tym nić 
wspólnego... j 

Wszyscy troje zasiedli do stołu. Roz- 
mowa jakoś nie kleiła się, Tylko Staś, 
jak zwykle, podtrzymywał towarzyski 
nastrój, nie zamykając ani na chwilę 
swych usteczek. 4 

Przy czarnej kawie, którą komisarz 
zawsze popijał po obiedzie, rzekł, zwra- 
cając się do żony: 

„Wiesz... miałem dziś ciektwy wy= 
adek w związku z morderstwem: -Ha|l- 
winowej... - 

Pani Tania zatrzymała w- połowie 
drogi łyżkę, którą nabierała kompot dla. 
Stasia. : 

— No, co takiego?.... 

— Żmurek wykrył prawdziwego mor 
dercę... ; 

— Któż to taki?... a 

— Dawny lokaj Halwinowej... Niejaki 
Jan Galarczyk... Czy to on napewno zas 
mordował, jeszcze nie wiadomo... Ale W. 
każdym razie są przeciwko niemu po- 
ważne poszlaki... 

— To znaczy, że... 

— „Że niesłusznie posądzaliśmy ©. 
dokonanie tej zbrodni Wichronia... 

Pani Tania z trudem nad sobą panuje. 

— ai wobec tego Wichroń wyszedł 
dziś na wolność... 

Łyżka wypadła z ręki pani Tani. 

— Jak wtedy... — przemknęło mu 
ńagle przez myśl — W teatrze... Gdy 
dowiedziała się, że Wichroń został aresz 
towany, wypadla jej z rak torebka... Te 
raz — łyżka... 


Rozdział %2 


Kochankowie 


Następnego dnia Wichroń odwiedził | go mieszkania, zgiął się w pół i zawołał; 


znanego w mieście lichwiarza, zwanego 


popularnie „Złotym Cielcem'*. Dla skrótu | Dawnośmy się 
klienci nazywali go poprostu „Cielcem*, | łem, 


— Witam kochanego pana dyrektora. 
już nie widzieli.. Sądzi- 
że pan dyrektorek wygrał już na 


lecz on się o to nie obrażał. Byleby mu |leterii i nie potrzebuje starego Cielca... 


wypłacano regularnie żądany procent. 
Opowiadano, 
da posiadał w mieście 3 kamienice, zbu- 
dowane na procentach od wypożycza- 
nych kapitałów. r 
Cielec wiedział komu można poży- 


— Zamierzam dopiero wygrać... — 


że ten starowina 4 siwą brojodparł Wichroń ściągając rękawiczki — 
l to grubszą sumę... Sto tysięcy... 


— Chyba nie na loterii, a na „halwi= 


nówce'* — zażartował lichwiarz. 


— Skąd pan wie? — zdziwił się Wi- 


czyć i ile. Nie oszukał się nigdy. Był| chroń. 


bezwzględny w ściąganiu swych należ- 


— Cielec wie wszystko, proszę sza- 


ności. Nie darował nikomu ani grosza.| nownego dyrektora... To jest mój interes. 


Choć był bogatszy niż niejeden z 


jegojJa muszę wiedzieć kto się z kim żeni i 


klientów o arystokratycznym nazwisku, dlaczego... 


mieszkał w brudnym, zaśmieconym do- 


— W takim razie mam pracę ułat- 


mu na parterze w dwóch ciemnych po-| wioną... Skoro pan już wie, zbyteczne są 
jedyny syn moje wyjaśnienia... 

— Ile pan dyrektor żąda?.. 

= Dziesięć tysięcy 2... 

— Dziesięć? to trochę za dużo.. Sa- 


koikach. Żona mu umarła, 
mieszkał w Ameryce, gdzie mu się wcale | 
dobrze powodziło. Był więc sam, stał; 
suż niemal nad grobem, lecz mimo ta nie’ 


e 


Piewskim i Wichroniem... Że są TARA Wichroń zajął wskazane krzesło, lecz 
inni... Informował się kiedy wychodzi z'”zu! się niepewnie. Komisarz uśmiechał 
domu i o której wraca.. Posuwał się wlsię złośliwie i tak manewrował oczyma, 


zimieniał oszczędnego trybu życia, ani dziłem, że jak zwykle.. 
sposobu zarobkowania. * 
Uirzawszy Wichronia na progu swe- 


„ Do tysiąca... 


Dalszy ciąg jutro 
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Karnik TAT [Strajk przy budowie szpitala 


TEATR MIEJSKL 400 robotników zaprotestowało przeciwko redukcji 


Dziś w sobotę o godz, 4-ej popoł, ora o- 5 
niedziałek o, godz. 7:30 aiad Anik Gabrieli Łódź, 21 listopada. |dzenie. Jednocześnie firma oświadczy” 
ca. aga. " aaoo pani Dulskiej" po cenach (k) — Przy budowie nowego skrzy- |ła, że część robotników będzie zredu* 
p oto I. OLAM SIE w: oe całego: dta szpitala Ubezpieczalni Społecznej | kowana. 

Ww sobotę i w niedzielę o godz, 830 wiecz.|prZY ul. Zagajnikowej 22 wybuchł ostry| - Wypowiedzenia te miały się skoń- 
sztuka „Mężczyzna” w której szerokie pole do|Zatarz. y czyć w dniu geislejazynn 
cz saajia AH saa pw , Firma, prowadząca roboty budowla- W związku z tym klasowy związek 
A Mecze PAŃ p czas Tre ne na terenie szpitala, zaangażowała | robotników budowlanych, w którym 
tytułową rolę w arcydziele Słowackiego „Ma-| Około 200 robotników, którzy orzed | zrzeszeni są robotnicy, zatrudnieni przy 
zepa”, Ceny zniżone. dwoma tygodniami otrzymali wypowie” budowie szpitala, wysunął danie 


T ańcó Imy WILCZEK s genia y sonde | (ÓW KUPUJESZ 


Piotrkowska 120, tel. 222-71 mach. Specjalne kółka zamknięte dla ZDROWIE! 
Pań z towarzystwa w poniedziałki i czwartki od 5—8 w. ŻĄDAJĄC TYLKO 
099 - „OLLA” 
DR. MED. 
éb 
M Radioodbiorniki „R E x 
r. un SZ BIN 3 widzę zużywają dalia zy yte 
zedaż rata i pP P t 
AKUSZER. GINEKOLOG przedaż ratalna i za Pożycz afńistwowe 


RADIO-REICHER 


Łódź, Piotrkowska 142 


POMORSKA 7, "27.84 
Przyjmuje ad 8—10 r. i 4—8-ej. 
Dr. med. MIKOLAJ 


BORNSTEIN 


Choroby kobiece, 


5 NOWOĊZESNIE URZĄDZONYCH FABRYK, 
. PATENT AMER: DR.BALOGA Na.19597701 


Ą0-LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 


cofnięcia wypowiedzenia, powołując się 
na fakt, że roboty są w pełnym toku i 
że zachodzi raczej potrzeba zwiększenia 
personelu. z 

Gdy postulaty związku zostały od- 
rzucone — 200 robotników przystąpiło 
do straiku okupacyjnego. 

W wyniku odbytej konferencji, strajk 
okupacyjny został zlikwidowany po 
kilku godzinach i firma zgodziła się cof- 
nać wszystkie wypowiedzenia i zatrud* 
niać nadal wszystkich robotników. ` 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


Piotrkowska 51 121.23 


— 


ÀB. Hurwicz 


choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 

n Przyjm. od 8—11 i od 5—9% 

s W niedz. i świeta od 8—1. 


Dr. Klaczkowajy TAJBENNAWS e ae ae OME S 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY s nych | seksualnych Nr. tel 194-03, 


przeprowadził się na Choroby s)*rne i weneryczne 


KOBIECE. AKUSZER - GINEKOŁOG PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. 2415-21] przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 
akuszeria PIOTRKOWSKĄ 99; „e 266 | Przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w. Przyimuie. 8330 i od 7, 80,9 ya do 2,15 i od 6—8-6]. 

przyjmuie codz. o wi z tel. iedziele i święt „ej w KM H———— 

Piotrkowska 2927770 ww — |ZgierskKa Il 248-00" | bonne | Dr. BRAUN 
H.KRAUSKOPF | I. Miewiażski ceai 

DR. MED. ; | Dr. J. NADELI: CEGIELNIANA 4, tel. 100-87. 

M. GL AZER AKUSZERIA i (choroby kobiece a g Spec]. R: ZA skórnych|Spec. chor- skórnych L5 wenerycznych 

CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNEJ/Z gjiersKa 15 Ż55.4>| „ USZER- GINEKOLOG ANDRZEJA 5, telefon 159-40. |p dE TKO 5%. 

w r ó cit g ANDRZEJA ERRES Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 e święta od 10—1 po pol. 


p9 Przyjmuje od 8.30—10 zrana: 4—8 w 
nia y IGI. IUJ” ' przyjmuje o o ecz. 
zachodnia 6%, Ki Iii H, HAMMER GA REGON 


w niedziele i świeta od 10—12 wpat 


w niedziele i święta 9—12. 


LECZNICA OMEGA 


„Gustaw KOHN 


E a AA aa rii Aps RRC AKUSZER-GINEKOLOG ç BEART a GŁÓWNA 9, tel 14242 
3 = specjalista chorób wenerycznych, Przyjmują lekarze we wszy”tkich specjalista 
E. ZIOMKOWSKI 11 go Listopada 32 _ skórnych, moczopiclowych | zeza pr =>, Aanlizy. Roentgen akuszer—ginekolog 
- „ są . z czynny 
spec, chor. welerycznych, skórnych|_w nocy wejście przez Gdańska 12. Zawa zka © 254-21 HESR AE a 4 UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03 
: . ? od_8—11. od 24 i o ecz||g PAPAA PIOTRKOWSKA 294 rzyjmuje ' W. 
6-zo SIERPNIA 4, tel. 118-33. DR. MED Sa O Eo BB R ra AULA LECZNICA DOW A 294 


Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. i 
święta od 9—12. 


PALILINA LEWI Dr. RÄ IT kaa C K 3 przy przyst, tramw. pabjan. 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-|| 2 razy dziennie przyjm. lekarze w 
MOC. 


DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
frontowy, słoneczny w śródmieściu z 
niekrępującym wejściem z używalnoś 


> wszystkich specjalność ach. x 
ooxtór REICHER) kusza | ctor. kobiece powróca| SASROG oa, parę Z: tra aisa GABINET DENTYSTYCZNY |ia teletonu, z catodziennym utrzyma; 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH GDAŃSKA 117. el. 2 pk przyimuie od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w od 11 rano do 8 wiecz, = odt. 8—16 . , 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH|Przyimuie 9d 12—1 i od 4—7 popoki vy niedz. i święta 9—12 w poł: PORADA 3 ZŁ. ZZA DBA 


Południowa 28 Tel. 201-93, 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 


I HENRYKOWSKIECENA., 6lnekologiczna| (r. nel. H. LUBICZ 


5 ZŁ. trwała ondulacja z gwarancją 
aparatem parowym lub elektrycznym 


więcz.. w niedzielę i święta od $—]2| Specjalista aokóŃ deja" f "(Ghoroby kobiece i ciąży) +u, ||v=+' Chor: skórne 1 weneryczne wykonuje Zakład fryzjerski, Główna > 
wenerycznyc seksualnyc przeprowadził się na ul, 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. ZGIERSKA 24 PIŁSUDSKIE 


poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 117-44| niedziele i świeta od 9 — 12.30 _| od 101 9E 0 — 
Lecz, chor. skórnych Í sekanatnych. NA RATY ubrania, palta, kożuszki POTRZEBNA od zaraz ekspedjentka,|| WYPOŻYCZALNIA sukien 


Czynna od 9 rano do 9 wiecz. krótkie i dlugie, Lisy, poleca „Koniek- 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 [cja Ludowa“ Plac Wolności 7 w bramie 


PORADA 3 ZŁ. na prawo. ska, Łęczyca, Ozorkowska 2. 22 fr. I p. 
Żańsńki == — bardzo przytym rozgnewana i gwał- 
A iz eż E $ ej ke 0 PEPE AJ TRY A PAK od D towna. 


| — Czy pytałam się Frani o radę?.... 
| 


g 8 
| H ; - Foprostu czułam się przedtėm źle, więc 
| $ il zrezygnowałam z zaproszenia. Teraz 
il 8 jednak, zdrzemnąwszy się trochę, posta- 
| nowiłam jechać... 

x 


267) — No, niechże się Frania prędzej 
= nn Powieść spółczesna 24 rusza!.... — poganiała zdetońowaną słu- 


GO 69. 
3d 8 — 11-ej i od 6 — 9-tej wieczór. Dr. PRAPORT iDr. FELDMAN (Róg Narutowicza), Tel. 
niedziele i świeta od 9 — 12.30 od 10-—1 od 3—6 od 8—10, 12—2. 5—8, w niedz. 9—li.|brania za zwrotem kosztów u Czar- 


141-32 |PRZYBŁAKAŁ się pies wilk do ode- 


balowych,|neckiego 12, Marysin III. 


samodzielna znająca się na gospodar-|| wieczorowych, ślubnych oraz smokin-JZAGINĄŁ pies wilk. Odprowadzić za 
stwie domowem. Mleczarnia Ziemiań-||gi, R. Pastawelska, Cegielniana 23|wynagrodzeniem, Radogoszcz, Trenk- 


nera 33, m. 3. 


niech nie marudzi, bo i tak spóźnię się 
bardzo do Tucholin!.... 

— Słucham jaśnie panią! — dygnęła 
pokojówka, znikając za drzwiami. 

A hrabina, wylewając na dekolt krop- 
l> cudownie pachnących perfum, zmru- 
żyła oczy: 

— Zawyrokowała Frania, że nigdy 
jeszcze nie wyglądałam tak pięknie jak 


= żącą... — Prosiłam Franię o czarną suk-| w tej chwili... To dobrze, to bardzo do- 
Danuta Kresińska, eksredj?n ża w ma- Cóż znaczyły jej wychowanie, świet |nie, a przecież ta jest ciemno-granatowa.|brze: będę się więc podobać Staszkowi 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłałe| i tresura i zasady — skoro miała dwa-| -— Przy świetle nocnym trudno mi|ijeszcze więcej niż dawniej!.... 


sred Nie mogąc znależć pracy — mając naj dzieścia kilka lat i już od pół roku nie ryzróżnić kolory! —  usprawiedliwiała 


Raz jeszcze spojrzała na swoje od- 


utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Żary-| wiedziała co to jest mocny męski | sie pokojówka, zaskoczona gwałtownoś- bicie w zwierciadle. 


sza. uścisk? cią swojej naogół mało kapryśnej pani. S 


Dowiaduje się o tem narzeczony Da- R m5 A R DĄ ? i Śnie, 
naški, Stanisław Reczyński i nie wierząc Nikomu — mimo chwilowych trium Hrabina wciągnąwszy na siebie jed- 


w platoniczność tego stosunku. zrywa fów — nie udaje SIĘ stłumić przepotęż- wabne, czarne dessous doskoczyła sama 
z nią. _ |regc wołania młodej krwi, jeśli istnieje | go szafy... 
Kresińska po wielu przygodach poznaje | ktoś taki, kogo się kocha i pożąda. — Chodziło mi o tę czarną koronko- 


jemni żentelmena. Karola Ornicza, i s zit £ l 4 


Stanisław Reczyński zostaje szoferem| się bezsennie wśród swoich jedwabiów w której nie tak dawno brylowała na ba- 
u Julii hr. Grotomirskiej. NASA szoterem| | koronek. doszła nagle do wniosku, że|luy w Sankt Moritz. 
i ienny romans. | iss iwy Ss, iż . A ` > 
i hrabina zawiąznie się płomienny r jest to prawdziwy nonsens, iż ona Jal ohio pani rabina życzy! 


Odrzuciwszy książkę, przeciągnęła (w imię niewiadomych przesądów CZY|nójgłosem pozwoliła sobie zauważyć 


; ambicyj) szarpie się teraz bezsemnie,|pkcjówka, zapinając na zatrzask wy- 
SĘ chociaż wystarczy jej kiwnąć tylko jed- Gięcie sukni. PIĄ y 


| — wëste Ñ j pa 0 1EQ 
R. 26 RER nym palcem, a udziałem jej stanie się| — Czy mam uczesać panią hrabinę? 
i Brok przypomniała sobie inne łoże. Hast tat: szczęście. d N ier pytała nieśmiało, podczas gdy pani 
— twarde i niewygcdne: łóżko w izdeb-| „20%? jestem niemądra — u$mie-|jej stojąc przed lustrem, gładziła grze- 


SA: chnęła się sama do siebie. i 
widełki SG F Doznała prawdziwej ulgi; kiedy 
— Szalona byłam, że wówczas przed] wskazującym palcem nacisnęła guzik 


bieniem jasne swoje loki. 
— Nie, dziękuję, tym razem dam so- 


wyjazdem zdecydowałam się odwie- ka. bie sama radę... Ale co się tak Frania 
dzić Staszka w jego własnym miesz- "TY Fdrewiach Ukazała się zaspana| ZAP! na mnie? — oglądnęła się szybko 
kanku — ganiła się czując, że porywa lą trochę służąca. Grotomirska. 
chęć, ażeby raz jeszcze powtórzyć po- — Jaśnie pani życzy sobie? — dy-|, 7 Diatego, bo pani hrabina nigdy 
dobne szałeństwo. gaçta. jeszcze nie wyglądała tak pięknie jak w 
Krew krążyła w niej szybciej, pulsy EŃ Proszę przygotować mi czarną tej ele krótkim wahaniu wy” 
na skroniach biły mocno. balową suknię!... Jadę do Tucholin — = alle kręg ARA NOEN 
Napróżno starała się myśleć o czymś|zakomenderowała hrabina. ulia była tylko kobietą. e wie- 


innym. Pokojówka spojrzała na nią ze zdzi- ask U Frani jesz szczery, 

Najrozmaitsze sceny ich wspólnych| wieniem. x „ RE». nd 
nriiłosnych uniesień przypominały się jej — Teraz w nocy? pa: Ej są bio zła się, bardzo już 
raz wraz z jakąś lubieżnie podniecającą Hrabina miała sumienie nieczyste,| sSKawie rozKazala: 


drobiazgowością — i nie pozwalały za-j więc też (chociaż nie leżało to w dejj „— Niech no Frania pójdzie zarządzić, 
snaś r zwyczaju) poczeja sie mspraaicdliwiać żebv szofer zajechał po mnie... Tylko 


Tak, pobyt w Taorminie, sporty w 
ankt Moritz, a przedewszystkiem to 
podniecenie zmysłowe, w jakim się w tej 
chwili znajduje uczyniło ją naprawdę 
śliczną. 

Zbudziła się w niej Wenus tryumfu- 
jąca. 

— Czy będzie chciał czy też nie, bę- 
dẹ go mieć u swoich kolan --- pomy- 
ślaia, przeciągając się królewska i Iu- 
bieżna zarazem. 

POGOŃ ZA STRACONYM RANKIEM 

Stanisław Reczyński nie położył się 
jeszcze spać, albowiem i jemu — mimo 
mitręgi ubiegłej nocy — nie chciało się 
spać. é i 

Nerwowo przechadzał się po pokoju, 
robiąc bilans udręki i szarpaniny ducho- 
wej minionego dnia. 

Był wściekły na sebe, że trzymając 
już za skrzydło rajskiego ptaka szczęś- 
cia, pozwolił mu się wymknąć. 

— Ode mnie tylko zależalo, ażeby 
dzisiejszy ranek skończył się inaczej. 
A ja tymczasem — filozofując niepotrzeb 
nic, — straciłem sposobność o jakiej ma- 
rzyłem przez wiele, wiele miesięcy. 
Julia, żegnając się ze mną, była mocno 
nadąsana. Prawdopodobnie pogodzi się 
ze mną, lecz kto wie, jak długo trwać 
hedzie jei niełaska? 
iMalszy ciag iutro) 


Pięściarze Warty 
przegrywają w Magdsburgu 
ŁÓDŹ, 21 listopada. 

Drugi występ pięściarzy poznańskiej 
Warty na tournee po Niemczech zakoń- 
czył słę porażką Polaków. 

Warta walczyła w Magdeburgu z 
tamtejszym Punching Club i spotkanie to 
przegrała w stosunku 10:6, przy czym 
w wadze półśredniej otrzymali pozna” 
niacy punkty walkowerem spowodu 
nadwagi zawodnika niemieckiego. 


Poznajmy zapaśników 
walczących o mistrzostwo Łodzi 


Łódź, 21 listopada 

W związku z rozpoczynającymi się w nie- 
dziełę mistrzostwami  drużynowymi okręgu 
łódzkiego w zapasach, dowiadujemy się, że dru 
żyny walczyć będą w następulacych składach: 
WIMA: Augustyński, Kawał Cz. Kawał Wł, 
Rasała, Hine I Cymer. 

IKP.: Pawlicki, Kulesza, Ptaszyński, Jago- 
dziński, Jakubowski, Dąbrowski,  Ślickowski, 

KRUSZEENDER: Bartoszek, Kralewski, Piś- 

niat, Pusz, Wnuk, Fiedler i Lipczyński. 
KP. ZJEDNOCZONE: Sienkiewicz, Andrzejew- 
ski, Damarński, Wagner, Lędzewicz, Markie- 
wlcz. Waga ciężka KP. Zjednoczone chwilowo 
nie dysponuje. 

Jak już podaliśmy w niedzielę 22 bm. odbę- 
dą się mecze o mistrzostwo drużynowe nastę” 
pujące: W Łodzi w lokalu KP. Zjednoczone 
przy ulicy Przędzalnianej 68 o godz. 1i-ej 
przed poł: Zjednoczone — IKP. i w Pabiani- 
cach o tef samej godzinie w lokalu KE. przy 
ułicy Pierackiego 3: KE—WIMA. 


Dymisja w Warszawiance 


Ustąpił kierownik sekcji 
piłkarskiej 


Warszawa, 21 listopada 

Wielkie wrażenie wywołał w Warszawie 
fakt, że Kierownik sekcji piłkarskiej Warsza- 
wianki a zarazem sekretarz tego klubu mir. Pa 
włowski podał'się nagle do dymish i ŻE” 
sja ta została 
Przylęta, 

Aczkolwiek oficjalnym motywem ustąpienia 
mjr. Pawłowskiego jest przemęczenie, to jed- 
rak w sferach sportowych stolicy utrzymuje 
się przekonanie, że spowodowały to nieporo- 
zutmienia jakie ostatnio zaistniały pomiędzy 
kierownikiem sekcji a prezesem klubu. 


0 krzew enie narciarstwa 
wśród młodzieży szkolnej 


Kraków, 21 listopada 


Tow. Krzewienia Narciarstwa, przystępując 


i 5 dyni. uli 
„Przez prezesa klubu ptk. Gebla 


= a a =" ay = pH m WE m 


m m 


lciekinierzy z begii zdyskwaliikewani 


Zarząd klubu ukarał czterech członków amerykańskiej eskapady 


Warszawa, 21 listopada 

Amerykańską „afora“ piłkarzy Legii wy- 
buchta w dniu wczorajszym z nową mocą. 

Wczoraj zebrał się zarząd Legil na specjalne 
posiedzenie, na które zaproszono Cebulaka, Dra 
bińskiego, Martynę I Nawrota, celem złożenia 
przez nich wyjaśnień. 

Długo trwało to posiedzenie, a gracze zło- 
żyli sensacyjne zeznania, z których wynika, że 
wyłazd do Ameryki zaproponował Im pewien 
pan, którego nazwiska w żaden sposób nie chcą 


Ńrzywdzące orzeg 


zdradzić, oświadczając, że pan ten był im zu- 
pełnie obcy I że nazwiska jego nie znają. 

Doszli oni do wniosku, że sytuacja Legii 
jest już beznadziejna, spakowall więc manatki 
| pojechali do Ameryki. 

W Nowym Jorku oczekiwała ich niemiła nie- 
spodzianka, bowiem na statku zjawił się konsul 
polski i zwrócił się specialnie do nich z żąda- 
niem wyjaśnienia powodów, dla których przy- 
jechali do Nowego Jorku, konsul bowiem był 
wcześniej powiadomiony o ich przyjeździe i 


zenia sędziowskie 


na pierwszym kroku pięściarskim 


Łódź, 21 listopada. 


W boksie łódzkim idzie wszystko normal- 
„nym torem. Był System trzech sędziów punkto= 
(wych — „mylie* orzeczenia były rzeczą Zu 
pełnie normalną. Jest .obecnie system jednego 
| punktowego — „omyłki* zdarzają się nadal. 

, Świadkami takich. właśnie „omyłek“ byliś- 
my wczoraj na imprezie organizowanej przez 
związek pod nazwą „pierwszy krok pięściar- 
| ski“. Dwie omyłki, które bynajmniej nie przy- 
,sparzają sławy naszym arbitrem pięściarskim 
przytraliły się już w pierwszych dwuch wal- 
kach wieczoru. Michalak '(Zjednoczone) odniósł 
dość problematyczne zwycięstwo w spotkaniu 
z zawodnikiem IKP. Olejarzem, za to w dru- 
giej walce koledze klubowemu pokrzywdzone 
igo Olejarza, Stępczyńskiepiu przyznano zwycię 
stwo w walce z Kinem (WIMA). Nie byłoby w 
tym nic złego, gdyby nie fakt że według wszel- 
kich reguł i przepisów bokserskich walkę wy- 
grał zawodnik WIMY. Cóż jednak zrobić, gdy 
kartka punktowa wykazała zgoła coś innego. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności sędzią o- 
rzekającym był w obu tych wypadkach p. Gor- 
czycki, który od czasu sławetnych orzeczeń 
na mistrzostwach Polski w Łodzi nie może ja- 
koś przyjść do omy, A szkoda, byłoby może 

łędhychydtzecZeĄ...11070,0 033 
yda Wody asame potwierdziły, spostrzeżenia 
konane w ciągu pierwszego wieczoru. Poziom 
przeciętny zawodników nie jest specjalnie wy- 


4 : a 
ii 
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soki, mimo to jednak szereg walk może w zu- 
pełności zadowolić. 

W dniu wczorajszym odbyły Się następujące 
spotkana! 

W wadze muszej Marcinkowski (IKP) prze- 
szedł bez walki do finału, Michalakowi (Ziedn.) 
przyznano zwycięstwo na punkty w walce z 
"Olejarzem (IKP) i Stepczyński (IKP) został 
uznany za zwycięsce w walce z Kinem (Wima) 

W wadze koguciej Ferszkopi (Hakoah) prze 


otrzymał specjalne instrukcje w ich sprawie. 
Po długich formalnościach i po podpisaniu przez 
graczy Legii zobowiązań, że nie pozostaną Oni 
w Ameryce konsul zezwolił im na opuszczenie 
pokładu i udanie się do miasta, 

Niezwykłe charakterystyczhym jest fakt, że 
za czterech tych piłkarzy złożono w amerykań 
skim urzędzie celnym jako gwarancję ich po- 
wrotu do Polski niezwykle wysoką kaucję w. 
sumie kilku tysięcy dolarów. Kto złożył tę kau- 
cię nie zostało narazie ustalone. i 

Niezwykłe wrażenie na członkach zarządu 
Legii sprawiło oświadczenie Martyny, że na pa= 
rę dni przed wyjazdem zgłosił się u niego pe- 
wieu pan ze Śląska i ofiarował mu 250 złotych 
jeżeli spowoduje on, że Legla przegra ostatni 
swój mecz o mistrzostwo ligi, Pana tego Mar- 
tyna oczywiście nie zna. 

Po wyczerpujących wyjaśnieniach graczy, 
zarząd klubu obradował przez dłuższy czas po 


czym zdecydował zdyskwaliiikować graczy Ce 
bułaka, Martynę i Nawrota, każdego na dwa 
lata, a Drabińskiego tylko na sześć miesięcy 


6 


uwzględniając fakt, że został on do tego postęp 
j 


namówiony przez tamtych kolegów. 

Vładze klubu doszły do wniosku, że piłka- 
rze świadomie działali na szkodę klubu i że 
oni byli właśnie sprawcami degradacji Legii do 


szedł do finału bez walki, Pawlak (Geyer) po-! klasy A. Poza tym stwierdzono brak przywią: 
konał na punkty Zielińskiego (WIMA) i Marcin- zania do klubu i szereg Innych zarzutów, które 
kowski (IKP) zwyciężył również na punkty Bu-/ z obiitym materiałem dowodowym przesłano 
rakowskiego (Geyer). do Ligi i PZPN-u celem wyciągnięcia również 
|... W wadze piórkowej Pik (IKP) zwyciężył, I przez te instytucje odpowiednich konse- 
Hajeka (Gever). į kwenci 

W wadze lekkiej Przydonik (WIMA) za-| Jak zdołaliśmy stwierdzić zarząd Legii jest 
kwalifikował się do finału bez walki, Szczapiń-; W posiadaniu wiadomości kto ze Śląska ofiaror 


ski (Zjednoczone) wypunktował Góreckiego 
(Sokół). 
I W wadze półśredniej Stawiński (WIMA) 
„zwyciężył przez k.o. już w pierwszej rundzie 
Szlesera (Gwiazda), Mikołajczyk (Geyer) wy- 
punktował Jabłońskiego (Gwiazda) i Purgał 
(IKP) zwyciężył na punkty Mańkowskiego (KE) 
Dalszy ciąg zawodów odbędzie się jutro w 
południe w sali Geyera, przy czym iednak nie 
=wę, wszystkich. wagach „rozegrane. zostana fi 


+ łyy gdyż. pozostały jeszcze. spotkania: półfinało« 
dO»; me, Część:finałów odbędeie: się-w ciągu nadelio 


j dzącega tygodnia w ramach towarzyskich spot- 
kań jakie zamierzają zorganizować kluby. 


NU SZBTM.ETCZEg0 


Dziś mecz o mistrzostwo WKS-KS Tramajarzy 


Łódź, 21 listopada. 
Szermierze łódzcy, którzy już od blisko 
miesiąca prowadzą intersywne treningi inaugują 
dziś oficjalnie tegoroczny sezon. Inauguracja ta 
odbędzie się w sali Policyjnego KS. przy ulicy 


| Pracowników Elektrowni przy ul. Przeiazd 46 
zespoły gospodarzy i Policyinego KS. Mecz od- 
będzie się o godzinie 10-tej rano. 

Tytułu mistrza Łodzi broni zespół Wojsko- 
go KS. który jednak w tym roku, mimo iż 


i 
we 


do akcji propagandowej wśród młodzieży szkoli Żeromskiego 88 o godz. 5.30, a na program jej | posiada nadal w swych szeregach najlepszego 


nei, zwołuje na dzień 1 grudnia 


szy temat referat. 

Praca wśród młodzieży jest jednym z głów= 
nych zadań TKN. a konferencja z władzami w 
tej sprawie ma dać odpowiedni kierunek pracy. 


Dwa mecze 


odbędą się jutro 
Łódź, 21 listopada. 


W ostatnin w tym sezonie meczu o mistrzo- 
stwo klasy „A” gra P.T.C, ze swym lokalnym 
rywalem Sokołem, przy czym spotkanie to mia- 
ło się jeszcze odbyć we wrześniu, wówczas 
jednak mistrz klasy „B“ nie został jeszcze wy- 
łoniony. Kto zwycięży w niedzielę: benjaminek 
klasy „A”, znajdujący się na trzeciem miejscu 
w tabeli, czy też o miejsce niżej ulokowany 
twardy zespół P.T.C.? 

Sądząc z formy, wykazanej przez oba te 
zespoły: ostatnio, spodziewać się, należy wyniku 
nierozstrzyśniętego, względnie niskiego zwycię- 
stwa Sokołów, przy czym w obu wypadkach 
posiadaczem tytułu „moralnego” mistrza Pabia- 
nic stałby się Sokół, 


4$ 
Zamiast spodziewanych dwóch spotkań to- 
warzyskich, odbędzie się w niedzielę tylko jed- 
no, Sokół. zgierski bowiem ze względu na nie- 
stałe warunki atmosferyczne odwołał zapowie- 
dziany mecz z Union-Touringiem. j $ 
Odbędzie się natomiast spotkanie między 
Zjednoczonymi a Widzewem. Klub fabryczny 
zanotował ostatnio na swym koncie dwa cenne 
remisy z drużynami A>klasowymi — Union- 
Touringiem i S.K,S-em, to też widzewiacy bę- 
dą się musieli mocno wysilić, by mu nie ulec. 
Spotkanie odbędzie się o godzinie 11-ej przed 
poł. na boisku Widzewa. 


Najlepsi sędziowie piśkarscy 


Wydział Spraw Sędziowskich przy ŁZOPN-ie 
zakwalifikował z pośród sędziów łódzkich nar 
stępujących arbitrów do prowadzenia meczów 
ligowych w roku 1937: pp. Langego, Wardesz- 
kiewicza, Rettiga, Otta, Z, Kowalskiego, Andrze 
jaka, Sterienia I Jędraszczaka. Pozatem do pro 
wadzenia meczów o wejście «lo Ligi zostal za 
kwalifikowani pp. Przygoński, Sperling i Winiar 
ski. Lista powyższa została przesłana da za” 
twierdzenia przez PZPN, 


konferencje, | 
na której magister Christoff wygłosi na powyż-| 


złoży się pokazowa lekcja szermierki we wszy- 
stkich trzech broniach: florecie, szpadzie i sza- 
bli. W ramach tei imprezy odbędzie się też w 
| godzinę później pierwszy mecz o drużynowe 
„mistrzostwo okręgu pomiędzy zespołami Woj- 
;skowego KS. i KS. Tramwajarzy. 

Drugie zawody z tego samego cyklu ściąg- 
ną w niedzielę na planszę w siedzibie Klubu 


Mob lizacja hok 


przed nadchod 


Łódź, 21 listopoda, 

Pierwszy mróz wczorajszy spowodował, że 
hokeiści łódzcy zaczynają już na serio myśleć 
lo sezonie. Suchą zaprawę ee duięh; nasi ho- 
|kei$ci w poszczególnych klubach już od dłuż- 
szego czasu, chcą jednak już jaknajprędzej 
wyjść na lód. 

Jak można wywnioskować, układ sił w ho- 
keju łódzkim również i w roku obecnym nie 
ulegnie żadnym zmianom ; ton nadawać będą 
nadal zespoły ŁKS-u i Union-Touringu. 

Drużyna hokejowa ŁKS-u posiada bardzo 
liczny i utalentowany „narybek”, z którego kie- 
rownictwo sekcji spodziewa się wyłowić nie- 
jednego gracza do pierwszej drużyny, - 

Zasadniczy skład pierwszego zespołu będzie 
następujący:  bratnka: Jakubiec, obrona: Ru- 
sinkiewicz, Frencel lub Pryffer; I atak; Koczew- 
ski, Król, Załęski i II atak; Lutrosiński, Wi- 
sławski i Tadeusiewicz. Pozatem będzie grać 
w drużynie inż, Linka, który po ukończeniu 


Zmiany w hokeju 
na Pomorzu 


Gryf najsilniejszym klubem 
Toruń, 21 listopada. 

Najsilniejszym zespołem hokejowym na te- 
renie Pomorza była od lat drużyna Toruńskie- 
go KS. Strzelec, będąca właściwą reprezenta- 
cią swego okręgu. 

Obecnie w hokeju pomorskim zaszła duża 
zmiana. Przed kilku dniami cała drużyna Sttzei 
ca przystąpiła do toruńskiego Gryfu, który dzię 
ki temu posiadać będzie najsilniejszy zespół 
na Pomorzu, 


naszego szermierza olimpijczyka Kentora na- 
trafi na silniejszy. opór ze strony pozostałych 
klubów. Wpływa na to przede wszystkim fakt, 
że kilku czołowych zawodników WKS. opuści- 
| to szeregi klubu przenosząc się do innych zespo 
[bedz Dziś najgroźniejszego swego rywala mieć 


będzie drużyna mistrzowska w zespole Poczto- 
wego PW. 

zącym sezonem 

ebiska we Francji, powrócił już na stałe do 
Łodzi. 

Niemniej pilnie przygotowuje się do sezonu 
najgroźniejszy rywal ŁK, Union - Touring. 
Zasadniczy skład pierwszej drużyny U.T. będzie 
następujący: bramka: Liske, obrona: Neuman i 
Jacobi II, atak: Jacobi I, Dressler, Brauer K. 
Brauer L. i Michel. Pozatem na obronie grać 
kie równicż Wolf, który kończy służbę woj- 
skową. 

W celu jaknajszybszego przygotowania swych 
graczy Union-Touring wysyła na specjalny kurs 
treningowy do Katowic (w dniach od 30 b. m. 
do 14 grudnia) siedmiu swych następujących za- 
wodników: Newmana, Jacobiego, Seidlera, Gol- 
dego, Zauera, Jessego i Pfeila, 

Kierownictwo sekcji hokejowej U.T. planuje 
sprowadzić do Łodzi również cały szereg czo- 
łowych zespołów zamiejscowych, a nawet dru- 
żyny zagraniczne i w tym celu nawiązane zo* 
stały już odpowiednie pertraktacje 


[Nowa sekcja pięściarska 
w Wilnie 


Wilno, 21 listopada. 

Przy klubie „Elektrit“ w Wilnie utworzono 
sekcię bokserską do której ściągnięto wielu 
znanych zawodników Wilna, jak Krasnopióro- 
wa. Bagińskiego, Polikszę i. in. 
|! Wszyscy ci zawodnicy otrzymali zatrudnie- 
tnie w fabryce Elektrit. 

Pierwszym występem nowozałożonej sekcii 
będzie mecz eliminacyjny przed ustaleniem skła 
du reprezentacji Wilna przeciw reprezentacji 
Białegostoku 


wywał pieniądze Martynie i w czyim imieniu 
pan ów występował. 


Kalendarzyk sportowy 


W dniu dzisiejszym z imprez sportowych 
w Łodzi odbędą się dalsze mecze w siatkówkę 
© mistrzostwo, natomiast na dzień jutrzejszy 
t. ji, na niedzieię, kalendarzyk sportowy przede 
'staWia Się następułaco: M Og) 744 
"BOKS. W sali Geyera przy nl. PlotrkóW* 
skiej 295 o godz. 11.30 przed południem finały 
„Pierwszego Kroku Bokserskiezo”, 


PŁYWANIE. W sali YMCA przy ul, Trau- 
zuttą 3 o godz. 16-ej międzyszkolne zawody 
pływackie młodzieży szkół średnich o puchary 
przechodnie, 


PIŁKA NOŻNA. Na boisku Widzewa o godz. 
1l-ej. przed poł, mecz towarzyski: Widzew — 
Zjednoczone, J 


`W Pabianicach na boisku Sokota o godz. 
ll-ej przed poł. mecz o mistrzostwo klasy At 
Sokół — PTC. 


GRY SPORTOWE. W sali przy ul. Zagaj- 
nikowej od godz, 10.30 przed poł. dalsze me- 
cze w siatkówkę żeńską i meska o mistrz. Na 
boisku IKP o godz. il-ei mecz koszykówki 
męskiej o wejście do kl. A: Makabi — Pabia- 
nickie Stow. Gimnastyczne. 


Warszawianka jedzie 
na dwa mecze do Austrii 


Warszawa, 21 listopada. 
W dniu 4 grudnia, jak donosiliśmy, 
piłkarze Warszawianki wyjadą na dwa 
mecze do Austrii W dniu 6 grudnia 
Warszawianka rozegra mecz z amator- 
skim mistrzem Austrii, Wiener Neustad- 
ter S. C, a 8-go grudnia — w Grazu z 
drużyną Sturm. 
W projekcie jest rozegranie meczu 9 
grudnia w Karwinie z miejscową Polonią 
W związku z powyższym tournee pro 
jektowana jest na wymienione miecze 
wycieczka polskich „kibiców“, w dniu 
4—10 grudnia. Opłata w wysokości 125* 
zł. obejmie koszty paszportu, wiz i prze- 
jazdów. 


Handel żywym towzrem 
uprawiają kluby angielskie 
Wolverhampton Wanderers — zajął 

pierwsze miejsce wśród klubów angiel- 

skich pod względem wysokości zarobków 
uzyskiwanych przy sprzedaży swoich 
śraczy innym klubom. Franck Buckley 
prowadził od lat dziesięciu handel gra- 
czami tego klubu, jako jego menażer, — 

W tym okresie dochód z tego źródła wy 

niósł około 100.000 funtów angielskich, 


Te intratne tranzakcje doprowadziły 
do tego, że w r. b, Wolverhampton Wan 
derers znalazł się na ostatnim miejscu w 
tabeli liśowej, 


«ac i Kotek. 

s Dlaczego pan jest taki smutny, pants Ko- 
OK? 

— Wracam od lekarza.. 

— No, I COP, 

— Robił mi prześwietlenie. 

-— No, I co? 

Grozi mi zajęcie prawego płuca... 

— To co się pan martwil?.. Przepisz pan na 
żonę i już! 

"m 

Ojciec upomina Wacusła: 

— Pamiętaj, mój synku, wiedza to najceaniej- 
szy skarb.. Czego się nauczysz, tego ci nikt nie 
odbierze!., Rozumiesz? 

— Tak, tatusii.„. Ale jest jeszcze coś, czego 
nikt mi fle odbierze, 

— A mianowicie?,. 

— To, czego się na uczę:,« 

hy S 

Wpływ kina fest kolosalny, Niedawno by- 
łem na walkach francuskich, których przebieg 
był bardzo emocjonujący. Jak;ś pan z panią 
zajęli obok mnie miejsca akurat w chwili, gdy 
jeden z siłaczy leżał już na ziemi, dotykając 
podłogi prawą łopatką, a drugi siłacz przycjskał 
mu klatkę piersiową lewym kolanem. Jednakże 
leżący na ziemi siłacz wyrwał się z tego żelaz- 
nego uścisku i walka potoczyła sję dalej. 

Po dwudziestu minutach powtórzyła słę ta 
sama sytuacja; — lewe kolano — prawa to- 
patka. 

— Edziu — odzywa się moja sąsiadka do 
swego partnera — możemy już wyjść, bośmy 
właśnie przyszli w tym miejscu... 


zk 
-%i 


Pewien nauczyciel zatrzymuje na ulicy swego 
ucznia, który, patrząc mu prosto w twarz, nie 
raczył się ukłonić, 

— Dlaczego nie zdejmujesz czapki?., — py- 
ta nauczyciel, 

— Bo ja nie mam czapki, proszę pana. — 
tłumaczy się malec. 

— Jakto nie masz?! 
wie?,,, 

— To nie moja czapka, tylko pożyczyłem ją 
od Felka.- 


A co nosisz na gło- 


+s 
* 
Pan Hieronim spotyka znajomego na ulicy, 
— Qzy już słyszałeś o tym, że zaręczyłem 
się z Marią? 


W. Madrycie toczą się zacięte walki. Wojska rządowe bronią zajadle każdej piędzi 


PIESEI WIERZONO i 


Hemi; —*Na edi stola fie 


panii podczas ataku bombowego oddziałów powstańczych. Naprawo widać zamek królewski. 
a EA R war o wol 0 oj WPA 1 APC NWA OW || 
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Warnie (Bułgaria) odbyło się poświęcenie pomnika ku czci 


poległych w 


— Nie, nie słyszałem. Ale jeżeli to prawda, | wojnie światowej żołnierzy. Jak widać na zdjęciu, pomnik ten — to główna 
to ci winszuję, a jeżeli to nieprawda, to win-| brama koszar 8 płk. czarnomorskiego, który lednocześnie obchodził 50-lecie 
swego istnienia. 


szuję Marii. 


Codzienna- nowelka „Exoressu” 


Foiośrafia 


Maks Billung, generalny dyrektor 
firmy „Formosa“, tego dnia osobiście 
udał się do radcy prawnego, adwokata 
Solina. 

Zazwyczaj adw. Solin, przychodził 
do niego do biura. Ale tym razem cho- 
dziło o sprawy wyjątkowej wagi i Bil- 
lung wolał porozumieć się z radcą pra- 
wnym w jego kancelarii. 

Nie zastał jednak adwokata w domu. 
Sekretarka skierowała go do pocze- 
kalni. 

Billung zajął miękki, głęboki fotel i 
począł przeglądać ilustrowane pisma, 
leżące na stoliku. 

Wpadł mu do ręki jakis efektownie 
wydany magazyn. Rzucił okiem na pa- 
rę ilustracyj i zatrzymał się na pięknym 
zdięciu z plaży nadmorskiei. 

Na brzegu stała młoda para w ką- 
pielowych strojach. Niewiasta zaslania- 
ła twarz ręką, najpewniej przed promie- 
niami słonecznymi. Mężczyzna trzy- 
mał ją za drugą rękę i uśmiechał się ra- 
dośnie. 


— Piękna para — pomyślał Billung. 


— Jaka ona zgrabna! Wspaniała ko- 
bieta! 

Na ulicy padał śnieg. Termometr 
wskazywał kilkanaście stopni poniżej 
zera. Billung myślał o skwarnym le- 
cie, plaży morskiej i czarniącej blon- 
dynce z magazynu. 

Gdy ziawił się adw. Solin. Billung 
niechętnie odłożył czasopismo i opuścił 
poczekalnię. 

Konferencja trwała prawie godzinę. 


Billung przez dłuższy czas nie mógł; gdy Billung już opuszczał biuro. ziawił Niech pan szuka, 


się skupić. Zdarzyło mu sie to bodaj po 
raz pierwszy w życiu. Nie mvślał 0 


sprawach firmy, lecz o pięknei blondyn- 
ce z fotografii. 

Denerwowało go to. Nie był prze- 
cież romantykiem. Znał bardzo wiele 
kobiet, wiedział, że dzięki swemu ma- 
jątkowi może liczyć na ich względy, 
Czemu właśnie ta nieznajoma tak mu 
utkwiła w pamięci? Przecież nawet nie 
widział jej twarzy! 

Wreszcie się opanował, 

Po omówieniu wszystkrch Spraw, 
pożegnał się z adwokatem. 

Na dole czekało nań auto. 

Bilung wrócił do biura. 

Gdy tylko ziawił się w swym: gabi- 
necie, kazał wezwać sekretarza, Kar- 
wena, 

— Czy oglądał pan kiedykolwiek ty- 
godnik-„Swit“? — spytał go. 

— Nie, panie dyrektorze — odparł 
trochę zdziwiony Karwen. 

— Niech pan wyszuka numer z pier- 
wszęgo lipca i zaraz mi go dostarczy. 

Karwen ukłonił się i opuścił zabinet. 
| Po kilkunastu minutach znów zapu- 
kał do swego szefa. 

— Czy ma pan? — spytał Billung. 

— Niestety, panie dyrektorze. Pis- 
mo to w lipcu przestało sie ukazywać. 
To był właśnie ostatni numer. 

— To cóż z tego? — zdenerwował 
się Bilung. — Czy nie można znaleźć 
tego numeru w któremś z biur dzienni- 
ków? 

Í — Zaraz zatelefonuje. panie dyrek- 
torze. 

Około godziny trzeciej po południu, 
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się Karwen z nitimerem „Swiła”. 
Billung szybko odszukał zdięcie. 


Przyjrzał się jeszcze raz młodej 


blondynce. Cała jej postać była dopraw- 
dy czarująca. 

— Panie Karwen — powiedział ci- 
cho. — Sądzę, że mogę liczyć na pań- 
ską dyskrecię? 

— W zupełności, panie dyrektorze. 

— Spójrz pan na to zdięcie. Musi 
pan ustalić nazwisko młodej kobiety, 
to jak najprędzej. Jeśli panu się uda 
dziś po południu, to proszę zatelefono- 
wać do mnie do domu. 

Billung szybko wyszedł z gabinetu, 
Pojechał na obiad. 

O godzinie czwartej znaidował się 
już w banku, biorąc udział w posiedze- 
niu rady nadzorczej. 

Po posiedzeniu odbył jeszcze parę 
konierencyj z przedstawicielami firm 
zagranicznych, których następnie za- 
prosił do eleganckiej restauracii. 

Wrócił do domu bardzo późno. Zmę- 
czony, zapadł w kamienny sen. 

Śniła mu się piękna blondvnka z ty- 
godnika, o której od wyjścia z biura zu- 
pełnie. przestał myśleć. 

Gdy nazajutrz około jedenastej przy- 
szedł: do biura, kazał wezwać Karwena. 

— Jak ona się nazywa? rzucił 
krótko. - 

— Jeszcze nie wiem, panie dyrekto- 
rze. Nie mogłem odszitkać ani redakto- 
ra, ani wydawcy. Podobno obaj, pa 
zlikwidowaniu pisma, które ich naraziło 


na duże straty, wyjechali zagranicę. 
— Szukaj pan fotografa! — zawołał 
Billung. 


że dzięki ich 
adres foto- 


— Właśnie, sądzitem. 
ipomocy mógłbym ustalić 
grafa... 


niech pan się stara! 


— Zresztą, mnie to nic nie obchodzi! |-- 


BE. 


W związku z niedawnym zamachem 
stanu w stolicy Iraku Bagdadzie, które- 
go konsekwencją była banicja z granie 
kraju dotychczasowego premiera i kilku 
członków rządu, oraz opanowanie wta 
dzy przez czynniki związane z armią, 
reprodukujemy pomnik króla Fajsala, 
„Oswobodziciela Iraku* w Bagdadzie. 
Nowy rząd ogłosił liberalizm w rów- 
nym traktowaniu wszystkich narodowo: 
ści, zamieszkujących Irak. 


EEL Z 


Karwen skłonił się i opuścił gabinet. 
Ogarnęło go przygnębienie. Dyrek- 
tor Billung był człowiekiem kapryśnym. 
Jeśli mu nie dostarczy nazwiska tej pa- 
ni, gotów mu wymówić posade! - 
Karwen postanowił zwrócić się do 
któregoś z biur detektywów. Poświę- 
cił część swej pensji, byle tylko ustalić 


I| nazwisko. 


W chwili, gdy sięgał po ksiażkę te- 
lefoniczną, weszła do jego pokoju ste- 
notypistka, Anna Braun. 

Karwen nieraz zasięgał jej rady w 
kłopotliwych sytuacjach. Anna Braun 
była osobą bardzo dyskretna i roz- 
tropną. 

Przedstawił jej więc całą sprawę i 
pokazał zdjęcie, które stało sie przy- 
czyną jego utrapień. 

Po upływie kilkunastu minut znów 
zjawił się w gabinecie Billunza. 

— Panie dyrektorze, już wiem 
rozpoczął z triumfnjącą mina. 

— Już pan wie? — zawołał dyrek- 
tor. — Kto to jest? 

— Panna Alma Frenich. 

— Alma Frenich? Któż to taki? 

— Pan dyrektor nie przypomina jej 
sobie? To przecież nasza była maszy- 
nistka.  Zredukowaliśmy ią dopiero 
przed dwoma tygodniami. Pan dyrek- 
tor osobiście zażądał, by ją usunąć. My- 
lita się ciągle, przepisując raporty służ- 
bowe. 

Billung przez parę chwil spoglądał 
ze zdumieniem na swego sekretarza. 

Alma Frenich. Tak, już przypomi- 
nał sobie. Była doprawdy śliczna. Ale 
on nigdy nie zwracał uwagi na jej po- 
wierzchowność. 


— 


Po lk 1 datek na RE 


miesiącach Alma Frenich 


(Mist pan się dowiedzieć, jak sie nazy- została żoną wszechmovacego dyrekto- 


wa ta pani! 


Ira, Maksa Billunsa. 


DOL. 
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